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Z okazj: zaręczyn kuzynki mojej 
p. ANNY LICHTENSTEINÓWNY 
s p. JAKÓBEM FRANKENBERGIEM 
zasyłamy serdeczne życzenia 


Władysław Kahn 
z narzeczoną, 
Warszawa w lutym 1010 r. 


Proces mostu ziem polki. 


Pomimo wszelkich  najpomyślniej- 
szych możliwości zjednoczenia Polski — 
faktyczne musi być wynikiem procesu, 
który nazwać możua biologiczno-politycz- 
aym. 

W najsilniejszym stopniu daje się 
to odczuć w Btosunku dzielnicy wielko 
polskiej do reszty ziem polskich, do rzą- 
du i do państwowości polskiej, 

Dzielnica ta najbardziej może pod- 
kreślala haslo ziednoczenia ziem polskich, 
stawiała je na pierwszem miejscu przed 
niepodległością, wszelkie inne ustawienie 
tych naczeluych postulatów polskich pięt 
nowałą nieomal, jako zdradę, wyrzekanie 
się i t. p. 

Zdawałoby się, że skoro kajdany 
spadną, kiedy ostatm z zaborców opuści 
to, co silą zabral, wówczas Poznańskie 
świecić nam będzie przykladem w akcji 
jednoczenia, zrostu ponownego ziem pol- 
skich, 

Wiemy, że tak sie nie stalo i nie 
dzieje i, powiedzmy z gory, nie wińmy 
pozuańczyków, że tak jest. Był to nieod- 
zowny wynik różnorodności struktury spo- 
łecznej dzielnic, wyrobionej przez dzie- 
siątki lat podziału. 

Stwierdziwszy to, należy jednak ozy- 
nić wszystko, aby procesowi zrostu do- 
pomódz, a nie utrudniać go. 

W tym eclu przedewszystkiom trze- 
ba szczerze sobie nawzajem powiedzieć, 
co ten ziost utrudnia, co czyni procesje- 
go nieraz bolesnym. 

Poznańczyry zarzucają Galieji i Kró- 
lestwu zbytui radykalizm Sbołeczny idla- 
tego zwalczali tak nieubła anie pierwszy 
rząd wolnej l'elski — gabinet Moraczew- 
skiego, zwalczali. aż zwyciężyli i rząd 
teu uwięził, dając imiejsce gabiuciowi I'a- 
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derewskiera, który winien by ich zado- 
wolić w zupełności. 

W zasadzia tak jest, w praktyca je- 
dnak kordon sui genezis pomiedzy Wiel 
kopolską a Królestwem pozostał i drobe 
nym. lecz cha, aktervstycznym przykładem 
jest fa t, jż na granicy obu dzielnie wla- 
dze Poznańskiej Rady Ludowej ściśle 
sprawdzają dokumenty jadących z Gnlieji 
i Koneresówki, obawiając sie, aby stam- 
tąd nie przedostali się do Poznańskiego 
bolszewict. 

Nawet wiec rząj Paderewskieco nie 
daje poznańczykom dostatecznej gwaran= 
cji, iż zwalczy skrajny radykalizm spole- 
czny, 

Poznańskie, przynajmniej ta czynni: 
ki, które dótąd w niem rej wodzą. wyra- 
źnie to nam zorzacają i tem tłomaczą o= 
pieszalość w akcji prawdziwego zjelno= 
czenia, 

Ale i ze strony dwa nozostałych 
dzielnic należy pod adresem Poznańskie 
ga powiedzieć równie szczerze, co w p- 
stawie i taktyce tej dzielnicy utrudnia 
zrost ziem polskich. 

W tvch dniach *łaśnie rozesłano do 
pism „Dziennik Polskiego Sejmu Dzielni- 
cowego w Pozhaniu*, Sejm ten odbył się 
w grudniu, był wielkiem świętem narado- 
wem, aktem politycznym o ogromnej ĉo- 
niosłości, Wygłoszone tam mowy charak= 
teryzują najlepiej stanowisko żywiołów 
miarodajnych dotąd w Wielkopolsce. 

Powiedzmy o!razu i wyreźnie — po- 
mimo zapału szczerego i gorącego uczu- 
cia patrjotycznego polskiego, jakie prze- 
bija z każdaj kartki tego „Dziennika“, 
jednocześnie widać zeń, że poznańczycy 
nie ośmielają się jeszcze uważać sią za 
część zjednoczonego Państwa. Polskiego. 

Nie będę przypominał tego, co było 
wyrazem walki partyjnej i etaków na 
rząd warszawski. — Te moizenty Sejmu 
dzielnicowego poznańskiero były w swo- 
im czasie w prasie podkreślone i oświe- 
tlone. 

Na tem miejscu znznaczyć jelnak 
należy, że w wykonaniu tych uchwał Po- 
znańskie, aby nie drażnić Niemiec i cze- 
kaé do kongresu, uciyliło sią od prawi- 
dłowych wyborów do pierwszego Sejmu 
Ustąwodawczego Zjednoczonej Polski, 

W owym czasie mogło się jeszcze 
wydać fizycznie niewykonalnem doxona- 
nie tych wyborów, jednakże po wypad: 
kach z d, 23 i 29 grudnia i po uwoluie: 
niu większości ziem Poznańskiego od 
władz niemieckich, wybory te można było 
przeprowadzić, 

Zwróćmy uwagą na inne jeszcze mo: 
menty w swoim czasie pominięte, 

Zarówno w kazeniu sejmowem ks, 
prałata Stychia, jak i nastepnie w prze- 
biegu Uroczystości i obrad sejmowych 
dźwięczała silnie nuta wszechłowiańsko- 
ści, zupeluie już dła Galicji i królestwa 
kolskiego obca, 

Ks. prałat Stychel zakończył swe kaza- 
nie zwróceniem sią do Apostoiów szczepu 
slowiańskiego, Cyryla i Metodego, blngając 
ich, aby uprosili u Boga dla. wielkiej slo- 
wiańskiej rodziny — zzodą i miłość bratnią 

A wśród okrzyków, którymi witano sejm, 
powtarzał się wciąż okrzyk: „niech żyją tra- 
cia slowianie !* 

W telegramach i rezolucjach też zna» 
lazły miejsce te uczucia slowiańskie, przy 
tem magnam partem ich poświęcono „skrzę- 
tnemu narodowi czeskiemu*, 

Tyłokrotnie sparzeni na slawiźmie nie 
czujemy do tego kierunku polityki ani w 
Królestwie, ani w Galicji żadnego nabo- 
żeństwą. 

Ostatnio’ kroki „skrzętngch* ezechów, 
tak sławionych na sejmie poznańskim, win- 
nyly już ostatecznie tej polityce kres poło- 
żyć i wykreślić zdawkowe hasla „braterstwa 
słowiańskiego" z naszych wskazań politycze 
nych. i 

i Oczywiście zawsze zostanie u nas kult 
dła tej ideologii wszechsłowiaństwa, której 
propagatorem był wielki autór „Wykładów o 
literaturze słowiańskiej*, Adam Mi:kiewicz. 
Ale ta woriu mosjanistyczno=rewolucyjna nie 
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budzi przecie zapału wśród poznańczyków, 
ich słowiańskość przypomina bardziej fatalne 
„bez zastrzeżeń* p. Dmowskiego, a od dro- 
gi politycznej tem wskazaniem  zakreślonej 
musi odrodzone państwo polskie być jaknaj= 
dalej. Ta słowiańskość też przeszkadza na- 
szeinu wrostowi. - œ~ 

Trzeźwy umysł Poznańskiego winien by 
to spostrzedz i wyzbyć się ślepej wiary w 
zbawczość slawizmu, Tylko żyjąc pod klo- 
szem ucisku, można bylo co do tego żywić 
sludzenia. Na wolności mieć ich nie można, 
Rzeczywistość klam im na każdym kroku 
zadaje. 


Ze Lwowa. 


mee Gaj 


(Dziwny anons, = Przyzwyczajenie druzą natu- 

ry. — Własnemi siłami. — Bolaterskie dzieci, — 

Śląznoy, — Wojsko 1 skurb. — Herojka z Jano- 

wa, — Życie umysłowe we Lwowle, — Artykuly 
prof. Balzera, — Żródło mocy). 


„Portfel z pieniędzmi, zgubiony wczo- 
raj na ul. Sykstuskiej podczas eksplozji gra: 
natu, zechce łaskawy znalazca odnieść pod 
powyższym adresem“, Niewiele pism pras 
wdopadobnia -mogloby się poszczycić takim 
anonsem, — we Lwowie utonął on w pewo= 
dzi drobnych ogłoszeń i nikt zapewne nie 
zwrócił nań szczególnej uwagi. Tam pociski 
ukraińskie są sensacją chyba dla koalieyj= 
nych misji idia korespondentów „Tiimes'ów* 
i lleroldów*. 

Przybysza z Krakowa Warszawy 
oprowadzają lwowianie po nadpełtwiańskiej 
stolicy, w tem trzask niesumowity przerywa 
sielankę politycznej gnwędy. 

— (o to? — szepcze po dłuższej chwili, 
nieco wzruszony przybysz. 

— Eh, nic — pada odpowiedź == to 
tylko szrapne|! „Dwunastka“. 

— „liątnastka*, mamusiu — poprawia 
piącioletni Staś. 


Do wszystkiego można sią p CZA- 
ik. Nawet do szrapneli, Nawet do braku 
wody, światła, opału, cukru, masła i wielu 
innych rzeczy. Trudnoby było powiedzieć, 
czy w ciągu ostatnich dwóch miesięcy Lwów 
do większej liczby rzeczy przyzwyczaić sią, 
czy też od większej odzwycznić musiał. Na 
wszystko jest jeden niezawodny argument: 
tradna rada, A przytem uparta, niezach wia» 
na pewność, że trzeba wytrwać Ito wytrwać 
o wlasnych silach. Tę świadomość wszcze- 
pily kręsowej twierdzy ostatnie tygodnie. To 
też, nie oglądają sią Iwowianie ani na wschód, 
ani na zachód, ale zaciskają pasków na ży- 
wocie, pełnią z karabinem w garści służbą, 
wiedząc dobrze, że pelnić ją będą, aż do 
zwalczeniu wroga, albo — do ostalniej kropli 
z żył”. 

: Dzieci lwowskie, które do legendy przej- 
dą, są dziś chwalą, pełną teraźniejszości. 4 
wielu, przytaczamy tu jeden nekrolog dziec- 
ka = bohatera: 

„Gdy Lwów, zagrożony zamachem przez 
ukraińców, gdy garstka młodzieży polskiej 
chwyciła za broń, by zaprotestować przeciw 
zamachowi, zaciągnął sią $. p. 1t-letni Ta- 
deusz Loewenstamm bez wiedzy rodziców w 
szeregi, by walczyć w obronie polskiego 
Walczy w obronie kadeckiej szko- 
ły, gdzie z męską odwagą wraz ze swymi 
towarzyszami atakuje żołnierzy ukraińskich. 
Zostaje raniony w nogę w walce o cmentarz 
stryjski, lecz, jeszcze nie calkiem wyleczony, 
powraca, i gdy tworzy się 8 bataljon 2 pul- 
ku, zaciąga sią w szeregi koinpanji ppor. 
Serbeńskiego. Bierze udzial w wałce w Zu- 
rzy, Sokolnikach, Zboiskach, w ataku na 
Sroki lwowskie, 

To dziecko nie cofa się przed żadnym 
niebczpieczeństwem, niema patrolu, w któ- 
rymby jego nie było. I tak w dniu 19 b.m., 
kiedy kompania broni Bodnarówki, zostaje 
przez kulę hajdamacką ciężko ranny w brzuch. 
Znosi ból z prawdziwym mąstwem, a prze- 
wieziony do szpitala na Politechnice; do o- 


statniej chwili przytomny, ze słowami na 
wstach: „Niech żyje polski Lwów*, umiera 
wsanteb winiesionej rany“. 
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Zwyczajne: 05 fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na 
stronie sześć SzpAlt). 

Drobne: 10 fen. za wyrez, najmniej 1.00 Mk. 

Nadesłane: przed tekstem 2 Mk. w tukscie 2.50 feny po tee 
kscie 1.50 fen. za wiersz petltowy (str. 4 szp.). 

Nekrologi: 1— Mk. za wiersz petltowy (str. 4 ssp.) 


Nietylko jednak sama lwowska brag 
broni ojezystego grodu, Oto w chwili, gd 
zamach czeski na Sląsk cieszyński jest kach 
miotem troski calej Polski, bracia nesi z pra» 
starego Piastowskiego Śląska ochotnie poe 
śpieszyli na odsięcz Lwowa, a jeko żolniera 
frontowy stanowią wyborowe i niezawodna 
oddziały, Pelni zawsze uorącej miłości Oje 
czyzny, z rycerskiem poświęceniem i Świete 
nemi przymiotami żolnierskiemi pelnią strag 
na wschodnich kresach w obronie uciśnionych 
bruci, z którymi czują sią enlością jedną Á 
niepodzielną, Lwów popamięta ślązakom zae 
wsze krew ich, bohatersko wylauą w wojniś 
z najeźdźcnini. 

Wojsko i skarb to dwa główne przede 
mioty troski narodu. A nasi żolnierze świe» 
cą przykladem cnót obywatelskich i starają 
sią w miarę sił swych o pomnożenie narodoe 
wego skarbu. 

W pierwszej połowie grudnia zwrócił 
sią ówczesny komendant miasta, obecnie koe 
mendant brygady lwowskiej, ppułk. Mączyńe 
ski do oficerów i żoólnierzy z odezwą, wzye 
wającą ich, Którzy pierwsi stanęli do obros 
ny Lwowa i Lwów oswobodzili, do dalszego 
pełnienia obowiązków wobec naszej państwoe 
wości: subskrybowania pożyczki. Odezwa Í 
rozwinięta pod patronatem komendanta ży wà 
akcja w. oddzialach i kowendzie brygudy wye 
dala owoce, bo w ciągu kilku tygodni suut 
subskrybowana przez oficerów i żołnierzy 
brygady, wyniosła pół miljona koron, z cze 
go po dzień dzisiejszy wpłacono gotówką 
526,000 koron. 

Cnotom i bobaterstwu polskiego żołniee 
rza często przeciwstawiają rusini, jäk windos 
ino, napady bandyckieę, gwalty i podpalania. 
Wśród rekrutow, pozujących nn Gontą i Żes 
leżniaka, grasuje w okolicy Janowa zupełnie 
nie orieańiska i wcułe nie dziewica, He 
Ilewakowska, córka ruskiego gujowego. Wy» 
szła ona za rosyjskiego oficera w Rosji zas 
m32, a obecnie, powróciwszy w towarzystwie 
mięża, Objeżdża z nim na rosłych, pięknych 
koniach, uzbrojona w rewolwer i ozdobiona 
w godła ukraińskie, okolicę, a zajeżdżając 
przed upatrzony dom, robi właścicielowi wye 
lnówki, że się wdaje z legionistami, ostrzega 
go przed internowaniem i t. p., przyczem 
wypatruje i układa plan rabunka, a „towae 
rzysz* z całą bandą znieżdża nocą i przepros 
wadza „rekwizycją*, zabierając nawet gardée 
robę demską i dziecinną, nie wyłączając Kse 
poluszy damskich, niezawodnie potrzebnych 
dla Helki flewakowskiej i innych „lerojek* 

Mimo ciężkich warunków, życie umysło= 
wo Lwowa, nawet w ostatnich czasach, nie 
zamarło, Dzienniki, wydawane iście guten= 
bergowskiemi sposobami, wychodzą regułar= 


nie. Linotypy i múszyny rotacyjne, wole66 
braku gnzu i elektryczności, zamarly oddae 
wun, Do kasab zecerskich  przyklejono tos 


jówki i Lwów ma swoje pisma. W tentrze 
przedstawienin zuów się odbywają: w kine- 
matografach trwają widowiska od 12 w poł 
do 4. Od cznsu do czasu odbywają sig nar 
wet jnkieś wiece, zebrania, odczyty, dodają- 
ce otuchy, krzepiące sercu, 

Zainteresowanie ogóiu obudził ostatnie 
cykl artykułów prof. Oswalda Balzera, ogło- 
sconych w „kKurjerze Lwowskim“.  Znako” 
mity uczony roztrząsał *w nich sprawę nazwy 
państwa polsliiego, jego godła i unzwą je- 
dnostki monetarnej. W kouklozji swych fia- 
ukowych rozważsń dochodzi prof. | ałzer do 
wniosku, że państwo polskie powinno nosić 
nazwę Rzeczyporpolitej Polskiej, liozprawia» 
jąc się z niefortunnym pomyslem dekorona- 
cji orla polskiego, prof. Ralzer jest za za- 
chowaniem nienaruszonego godła z okresu 
rozkwitn państwa. Fantastyczne pomysły na- 
zwania jednostki monetarnej jakowymś „po- 
lem“, czy „polonem*, piastem, czy rzepiehą, 
znajdują u prof, Balzera surowego krytyka, 
Jednostka monetarna polska powinna się na- 
zywać. zloty polski, 

Wśród trosk życia na froncie znajduje 
Lwów takie chwile, . by pomyśleć nietylko o 
kłopotach bieżących dni. Jedność wszystkich 
warstw społeczeństwa, którą napróżno zakłós 


cić usilują pewni radykalni politycy, Świado- 
mość uczciwie spelnionega obowisyzkii = oto 
Źródła mocy, które pozwalają  Iwowianoim 


trwać — wino wszystko, 
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? l Piątek. 7 Tntera 1919 m Ry. 27. 
. a s Pod Kobyla Górą wzięliśmy do niewoli Galicja wschodnia: 
Pierwsze ni on resi 0 0 owe 0 caly patrol nieprzyjacielski. Grupa generała Romera. 
” Szef sztabu. 


TL. ] 
Miemev i pokój dyktowany. = O linię Renn. — 
Odbudowa zniszczeń we Francji iw Belefji —Kwe- 
stia Rosji. — O granice Po'ski, — Wie'kanolska, 
Gdańsk | Ś'ąsk Górńy. — Argumenty historycz- 
mę a statystyczno-ekomiezne, — Kresy wschodnie 
i Ukraina. 


" Co się tyczy szczegółów obrad kon- 
ferencji, dwie sprawy wysuneły się odra- 
zą na pierwszy plan; francusko-uiemiecka 
i polsko-rosyjska, 

‘ Sprawa niemiecka będzie rozstrzy- 
gnięta jednostronnie; to znaczy, że pieć 
morarstw sprzymierzonych ułożą warunki 

oroju i przedłożą Niemcom do przyjecia, 
łędzie to więc pokyj podyktowany; dlate» 
go obrady nad nim potrwają dłużej, gdyż 
sojusznicy nie doszli jeszcze do porozu- 
mienia, 

Francja mianowicie żąda dla siebie 
eo najmniej zacłębia Saary, bardzo wa- 
tnero zo wzelęńu na znajdujące się tam 
bagate kopalnie wegla i chee wogóle linią 
Renu odgrodzić zachodnią Europę od pań- 
stwa niemieckiego, ć 

` Francuzi rozumicją, że jeżeli Niem- 
cy Bięgali po zagłębie Brely t Longwy, 
oni mocą na takiej samej podstawie do- 
magać się zagłębia Saary, które należało 
do nich aż do pokoju paryskiego 1813 
foku, Co do linji Renu chodzi o stworze- 
nie rofzaju protektoratu Belgji i Francji 
nad obszarami. na prawym brzegu rzeki, 
s prawem stałego trzymania załóg w gló- 
wnych punktach stratezicznych. 


' Dia tej myśli pozyskano już Angliq, 


a znany pisarz wojskowy pułkownik Re- 
pington dowodzi na podstawie argumer- 
tów strategicznych, że linja Renu zasła- 
Bia równie dobrze Francje, Wilson stoi 
pa stanowisku doktryny samostanowienia 
narodów i żąda co najmmiej ludowego re- 
ferendum z Nadrenu, Wielkiem ustepstwem 
s jego strony była zgoda na bezwarunko- 
we przyłączenie Alzacji do Francji, a że 
jest wozóle uparty, uio łatwo przyjdzie 
go przekonać, 

Drugim punktem sapornrm, a raczej 
jeszcze nierozstrzygniętym, jest kwestja 
odbudowy zniszczonych okelie Francji 
I Belgji. Co do tej ostatniej pokazalo 
się, że zniszczenie nie jest stosunkowo 
tak wielkie i odbudowa nie pociągnie za 
sobą nadmiernych kosztów, Natemiast pół- 
Bocna Francja przedstawia się po wojnie 
jako. przerażająca pustynia. Prawie trzy 
szwarte wsi i miast trzeba tam z eruntu 
odbudować a przywrócenie kolei i gościń- 
sów, zagospodarowanie roli i unożliwienie 
eksploatacji kopalń, kosztować będzie set 
ki milionów. 

Mszystkie te koszta nie tylko mają 
ponieść Niemcy, ale włożony na nicol be- 
dzie obowiązek przeprowadzenia robót 
własnymi robotnikami i własnym materja- 
łem; pod kierunkiem francuskich łachow- 
sów, Aby wymusić wykonanie tego wa: 
runku, proponują francuzi częściową oku; 
pację. 

Północna Francja zostanie podzielo= 
ma na działy, które będą kolejno odbudo- 
wywane. Przez cały Czas robót w pew- 
sym dziale wojska franeus „ie obsadzą od- 
powiednią część niemieckiego ter; torjum, 
a okupacja trwać będzie dopóki odbudo- 
wa nie zostanie wykończona we wszyst- 
kich szczesólach. Pomysł ten musi jeszcze 
satwierdzić konferencja. 

W sprawie rosyjskiej panuje także 
wielka rozbieżność poglądów pomiędzy 
Francją i Anglją. Francuskie koła rzą 
dowe dążą zupełnie otwarcie do czynnej 
Interwencji i były niemile zdziwione pro- 

ozycją Lloyd Georga, aby zaprosić do 

aryża przedstawicieli sowietów. Trudno 
„,Baprawdę zrozumieć, jaki istotnie cel mia- 
ła propozycja angielskiego premjera: czy 
była rezultatem poliiycznej doktryny, czy 
też ukrywała” egoistyczne angielskie za 
miary. 

Francja i Włochy oparły się jej sta- 
mowczo; po długiej dyskusji przyjęto wnio- 
„Bek kompromisowy, uby wezwać wszyst- 
kie rządy, istniejące na terytorjum da- 
wnej Rosji, do wysłania przedstawicie i 
do jakiejś miejscowości poza Parjżem, 
gizie wysłannicy koalioji mogliby z nimi 
porozmawiać, Wybór padł ua Wyspy Kslas 


DoZ EE ZZ ANO 
tay 


Komunikat polski (Pomatskio). 


Poznań, 5 lutego. 


Komunikat sztabu generalnego z d. 
$ b. m. 

Front, połnocny: Pod Broniewem i An- 
toniewem utarczki patroli. Florentynowo, Ry- 
-marzcwo, Zamość i Samoklęsk zajęły nasze 
oddziały, Zdobyto kilka kuloiniotów, większe 
saposy amunicji i przyborów sanitarnych. 
Radwonek, Podstolice i Podanina wydarte 
niemcom. Zdobyto 2 kulomioty. Czarnków, 
Lipinek i Rosko ostrzeliwała artylerja nje- 
miesia. 


żęca na morzn Marmara, ale wobee trn- 
dności komunikacyjnych cała sprawa jest 
w zawieszeniu. 

Co do Polski nie łatwo wyprowajzać 
horoskopy wobec sprzecznych przłdów i 
zmiennych zapatrywań wśród polityków 
entente., Tnfor'nacje, które podaję, pocho- 
dzą ze źródeł wiarogodnych, ale są oczy- 


„wiście niezupełne, 


za m a e WZ, poz) o O e A WA A W R Z, 


A zatem wszystkie mocarstwa zA- 
chodnie zcadzają się na to, że musi być 
odbudowana Polska silna i zdolna da ro- 
zwoju. Francuzi (Clevenceau, Pichon, 
Tardien) stoją na stanowisku granic hi- 
storroznych. które jednsk nie zostaly do- 
tychczas ściśle nakreślone, 
~ Pewnem jest tylko, że calą Wielko- 
polske i Gdańsk przyznano już Polsce 
wraz 7 korytarzem“ do morza, Pojęcie 
tezo korytarza jest bardzo rozmnite i wzięe 
dne. Polska delegacja musi obstawać przy 
naszych niezaprzeczonych prawach. do ca- 
łych Prus królewskich; ze strony memio- 
ckiej wysnwany jest ciągle argument. że 
wówczas Niemcy utracą dostep do Prus 
wschodnich, które są przecież etuograf:cr- 
nie przeważnie niemieckie, 

Jest to rzeczywiście kwestia Gość 
skomplikowana. Polacy podnoszą myśl 
związku tej prowincji z państwem pol 
skiem w fornie lennej unji przy zape- 
wnienin ludności pełnej autonomji. O istnie- 
nia Mazurów pruskich mało tu wiedzą 
i potrzeba informacji szczegółowych jest 
naglącn, 

Sląsk Górny powinien w myśl teorji 
Wilsona przypaść calkowicie Polsce. Wy- 
stepują przeciwko temu gwałtownie Ńiein= 
cy, utrzywnjąc, że jeśli utracą kopalnie 
śląskie, wówczas nie badą mogli dopeł- 
n'iać zobowiązań, jakie na nich koalicja 
włoży, Walezą więc argumentem ekono- 
micznym, który na cruncie paryskim ma 
większe znaczenie, niżeli powoływanie się 
na prawa historyczna. 

Każdy członek delegacji wielkich 
mocarstw ma przy sobie caly sztab eko- 
nomistów i statystyków u których zasięza 
co chwila potrzebnych mu informacji, 

Jeżeli już chodzi a historję, dla 
Francuzów i Anglików, ma jeszcze walor 
koniee XVIII stulecia; dalsza przeszłość 
należy do „sturożitności*, o której niema 
co mówić. O tem trzeba w Polsce pamie- 
Iné.» Potrzebne są wiee dla obrony naszej 
sprawy daty statystyczne, odnoszące się 
do stosunków gospodarczych | etnarra- 
ficznych, daleko wstecz sięgające kontro: 
wersje historyczne mogą okazać się zby- 
tecznym balastem, 

Dla poparcia polskiej delegnaji na: 
leży wysłać zatem do Paryża ekonomistów 
i polityków, i to takich, którzy współ- 
czeste stosunki doskonala znają; a także 
posiadają gruntownie język francuski, 

Co do naszych granie wschodnich, 
według zgodnych zapatrywań wielkich 
moearstw, Litwa i Białoruś mają przy 
paść Polsce, Gdyby państwo polskie we- 
szło w jakieś bliskie stosunki z republiką 
łotewską dla zapewnienia sobie państw 
baltyckich, koalicja nie sprzeciwi się tå- 
kiemu układowi. 

Poglądy na Ukrainę są jeszcza nie 
wyjaśnione ale w kołach angielskich i 
francuskich przeważa stanowczo mniema” 
nie, że kraj ten powinien powrócić da 
zwiizku z Rosją. Granica, jaką od strony 
ukraińskiej Polska własuą silą uzyska, 
meże być przez koaligję zatwierdzona. 

Pole do ekspansji na wschód stoi 
przed nami otworem; trzeba ten korzyst= 
ny moment wyzyskać. 

Dalsze nasze szanse zależą pa czę- 
ści od politycznych konjunktur, jakie się 
jeszcze sformują. a po części od / zręcz- 
ności, energji i politycznego wyrobienia 
naszego przedstawicielstwa. Kieru qcych 
polityków . koalicji można w niejednej 
Sprawie, dotyczącej wschodu Europy, © 
świecić i przekonać, Wymaga to cierpli- 
wej i wytrwałej pracy i bardzo poważ- 
nego oparcia o pozytywne fasty. Ani fan- 
tazja, ani historyczne rozumowanie nie 
odnosi skutku, jeżeli iel nie poprze ar- 
gumentacja polityczna 1 ekonomiczna. 

W tym też kierunku powinien być 
przedewszystkiem zwrócony nasz wysiłek. 


Front zachodni: Atak namieckł na 
Kolno odparliśmy zupelnie. Pod Zbąszyniem 
działalność artylerji. 

Front południowy: Pod Lesznem ostrze- 
Jliwała artylerja niemiecka w dalszym ciągu 


wsie poza frontem. Strat nie było, i 
Na wsihód od Rawicza odnieśliśmy ; 


znów znaczne sukcesy, ZŹwinięto z 2 stron 
front niemiecki, zabierejąc od pólnocy Konas 
rzewo i Łaszezyn, od południa Dębno, Szy- 
manowo i Sarnowo dwrskrzydłowym atakiem. 


Zdobycz nie siwierdzora. 
Do Zdun nieprzyjaciel wtargnął prawie 


bez walki. Przeciwakoa w toki 


| 
| 
| 


Komunikat pońsk eqo sztaby generaligo 


z dnia 6 lutego. 


Wolyń i Chelmszczyzna: 
Grupa gen. Rydza Śmigłzro. 
Oddzialy ukraińskie, gromadzące się 
koło Dzierżnia 6 kilometrów na południo 
wy wschód od Kowla, zostały odparte 
przez nasze wojska w kicruuku ną Holuby. 


Oddziały z grupy pulk; Berbeckiega 
zdobyły Żużel zawzięcie broniony przez 
ukraińców, Wzięto do niewoli sztab ukra 
iński, 120 jeńców i zdobyto 7 karabinów 
maszynowych, 

Grupa gen. Rozwałowskiego. 

Walka artyleryjska i potyczki patreli < 

Szei sztabu 
gen. Szeptycki, geie dywizji 


Ugoda polsko-czeska. 


Tekst agody polsto-czeskiej. 


Warszawa, 6 lutego. 


(F. A. T.) 


Trezydent ministrów Paderewski 0- 
trzymać dzisiaj nastęju'qcy radjotelegram 
z 4 lutego z Paryża z polskiego Kkomite= 
tu narodowego: 

"Telegram brzmi: Oto teksi nrody 
dotyczący sprawy Cieszyna zawarty l-go 
lutego: 


„Przedstawicicie wielkich mocarstw, 
zaznajomiwszy się = zatargiem, który 
miał miejsce między czechami a polakami 
w Księstwie Cieszyństiem, a ktśrszo wy- 
mkiem bylo doprowzdzenie do akupacji 
okrega górniczego Ostrawa—Rarwina i 
drogi żelaznej Bogtirin do Cieszyna — 
Jablonków Cieszyn. orzekli co następuje: 
Uważajno za wskazane przedewszystkiein 
przęportnąć, że narodowości, które przy= 
jely zobowi: zanie poddania zagadnień je 
obchnidzacych konferencji pokojowe, nie 


powinny tymczasem dążyć w oczekiwaniu 


decyzji do zapewnienia sobie rękojmi lub 
zajmosania terytorjów do których rosz= 
czą sobie prawo. Stwierdzając zobowiąe 
zanie, mocą którezo przedstawiciela na- 
rodu czeskiego cświadczyli, iż wstrzymują 
delfimtywnie swoje wojska na linji po- 
wyższej wymienionej kolei, aż do pówzię- 
cia przez kongres, pokojowy decyzji w 
sprawie osłatecziego jrzyznania teryto- 
rjów część linji kclejowej, mieszczącą 
się między północną strefą Cieszyna, a 
okręgiem górniczy:n pozostanie w okupa- 
cji wejsk czeskich, gdy tymczasowo częsć 
linji południowej, poczynając od Cieszyna 
włącznie z miastem Cirszynem aż no Ja- 
blonkowa włącznie powierzoną zostanie 
pieczy wojskowej polaków, Niżej podpi- 
sani uważają za niezbędne wysłanie na 
miejsce komisji kontrolującej dla uniknię: 
cia wszelkiego zatargu pomiędzy ludno- 
ścią czeską a polakami okręgu cieszyń- 
skiego. 

Komisja ta poza środkami, które 
będzie musiała przeprowadzić, przygotuje 
śledztwo (enquette), na mocy którego 
kongres pokojowy będzie się musiał wy- 
powiedzieć dla ustalenia w sposób osta- 
teczny odnośnych granic polaków i cze- 
chów w okręzu spornym. Komisja urzę- 
dować będzie w Cieszynie, Ku przypie- 
czętowaniu pomiędzy dwoma narodami 
zaprzyjaźnionymi i powolanymi do pro- 
walzenia pol tyki zupełnie zgodnej z po% 
ltyką mocarstw sprzymierzonych (Allies 
et Assecie8). 


Prze Istawiciele wielkich mocarstw 
stwierdzają obietnicę przedstawicieli cze- 
skich, że ich kraj postawi do dyspozycji 
polaków wszystsie rozporządzolne zapasy 
imaterjalów wojen ych i da im wszelkie 
matwienia dla przepuszenia transito bro- 
ni i amunicji. 


Eksploatacja kopalń w okręgu Kar- 
wina-Ostrawa ma nastapi z unikaniem 
wszelkich zamachów na prywatne prawo 
własności. » zastrzeżeniem Środków poli- 
cyjnych, których by palożenie mogło wy- 
macać, Komisii kontrolującej będzie 
polecane czuwanie oraz zabezpieczenie 
w razie potrzeby produkcji wegla w tej 
części, która może być sprawiedliwie 
wymasana, wystarczającej dla pokrycia 
potrzeb polaków. 


Rozumie sie. że administracja lokal 
na będzie dzialać w dalszym gru na 
warunkach p zewiizianych zgodą z listo- 
pada 1918 roku oraz że piawa miniejszo= 
ści bedą najściślej wszanowane, AŻ do 
powzięcia decyzji przez kongres poko- 
jowy, wybory polityczne oraz pobór woj 
Skowy w księstwie Cieszyńskim bę!ą za- 
wieszone, Zaden akt, mający obeeme 
pozory (unpliquent) aneksji w calości lub 
części lego księstwa bądź do terstorjum 
Polski, bąlź da,terytorjum czes .iego nie 
będzie mógł być uznany za ważny bez 


względu nato przez którą ze stron byłby 
dokonany. 

Przedstawiciele narodu czeskiego 
obowiązują się do uwolnienia natychmia- 
stowego jeńców polskich wziętych w 
ciągu zataren, który miał miejsce, 

Podp. Dmowski, Denesz. Kontrasy: 
gnowano Wilson, Lloyd lieorge, Orlando 
i Clemanceau. = 

Prosimy rząd polski udzielić instrhk: 
cii telagralicznej do Cieszyna, ze wz”lędt 
na natychmiastowe zastosowanie powyż: 
szej decyzji konferencji pokojowej, podp. 
Komitet narodowy polski., 


Prod wznowienim komnnikacji z Czechami 


(P. A. T.) 
Kraków, 6 lutego. 
Dzisiejsze dzienniki donoszą, że ruch 
kolejowy na linji Kraków — Bogumin bę: 
dzie nieco opóźniony. Naprawa toru por 
trwa jeszcze 48 godzin. 


tti mL © 

(P. A. T.) MER 

Warszawa, 6 lutego. 
Od ministra spraw wewnętrznych repw 
bliki czesko-słowackiej pana Svekły, zastę: 
pującego ministra spraw zagranicznych, który 
bierze udział 'w konferencji pokojowej w 
Paryży, nadszedł dzisiaj następujący tele 


gram do prezesa ministrów pana Haderew: 


skiego: Wobec zawarcia rozejmu między 
armją polską a czecho-słowacką na Slasku, 
rząd czecho-slowacki ożywiony pragnieniem 
ułatwienia państwu polskiemu obrony przed 
niebczpieczeństwem grożącym od wschodu 
wydał rozkaz przepuszczenia przez terytorjam 
czesko-słowackie broni i amunieji przezna: 
czonych dla państwa polskiego. 

Podp. za ministra spraw zagranicznycł 
Srekla minister spraw wewnętrznych, 


Protest Rady Narodowej 
śląska Cieszyńskiego. 


Rada narodowa Ks. Cieszyńskiego do 
wiedziala sią z pism o zawarciu przez Kom. 
Kongresową w Paryżu pakt, mocą którego 
perła Państwa Polskiego — Śląsk Cieszyński 
wraz z Zagłębiem węglowem oddany zosta! 
we władanie czeskie. 

akt ten, który gwałci wszelkie ludzkie 
prawa, i pojęcia o sprawiedliwości, pakt ten, 
który sią sprzeciwia szeroko głoszonym za 
sadom o stanowieniu narodów o swym losie, 
zasadom, na których ma się oprzeć wieczysty 
pokój miądzynarodowy, przejął grozą obn- 
rzenia reprezentacją Sląska Cieszyńskiego : 
gwalt i napaść czeska otrzymały aprobatę i 
Zany w postaci darowizny polskiej części 
aska. 

Oburzenin temu Rada Narodowa Ks 
Cieszyńskiego imieniem calej ludności pol- 
skiej daje ninieiszym wyraz stwierdzając, iż 
ludność polska na Śląsku nigdy tego paktu 
nie uzna i nie pogudzi się ze stworzonym 
przezeń stanem rzeczy, uważając go za gwali 
popełniony na Śląsku i na calej Polsce przea 
czynniki, których n'e może uznać za wyra 
ziwieli opinji polskiej ludności na Slaska, 
gdyż nikt im nie dał do tego upoważnieni, 

ląsk użyje wszelkich środków by gwalt ten 
odeprzeć i sprawiedliwośći zadośćuczynić, 8- 
winnych tego gwaltu postawić pod  pręzie= 
rzem pinji narodu polskiego i szlarhetnaj 
części innych narodów cywilizowanych. 
Rada Narodowa Ks. Cieszyńskiego 
Prezes (—) Ks. Józef Londzin, 
Dr. Ryszard Kunicki, 
Jerzy Kantor, 
Dorota Kłuszyńska. 
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Dalszy ciąg depesz na str. 5-ej, 
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Kemeć o położeniu w Poznzństiem. 


W berlińskim „Tagu* w następując 
Bdnosób opisuje położenia obecue Sa 
tze pryskim kspitan Contag: 

„Jezeli przyczynić się mogę do uge 
pokośenia umysłów w frusuch Zachod 
bich i pólnoenej części Poznańskiego, to 
mowę zarewnić każdego, że polskich band 
w Poznańskiem prawie jo? nieme, Pol- 
Bkie bandy I hordy rozpuszczonych mie- 
mieckich żołujorzy mówiących po polsku 
tniesione jnź dawno zosiały przez two» 
tzącą sią armję polską na terytorjum 
pruskiem, 

Porówmać ją pod wielu względami 
Można z wojskiem burów w czasie afry 
gitane) wojny. Dzielui I enerviczni do- 

sódcy gromadzą rozpuszczonych z woj- 
a żolnierzy po wsiach i miasteczkach. 

lzie uzbrojenie I umundurowanie nie 
ay przedsiębiorą wycieczki na sła- 
e posterunki i warty pouraniczne, od- 
ierają im broń i umundurowanie i for- 
mują polskie plutony 1 kompauje, 

Od czasu do czasu wpada im w rę 
że jakiś skład broni albo wysłany do 
Btraży pozranicznej pociąg z amunicja. 
Utworzono w ten sposób kompanje, ode 
Bziały karabinów maszvnowych i kilka 
baterji, odbywają się apele, mustrują się, 
posuwają sią ku zachodowi. 

Dowódcami komnanji są po wiekszej 
śzęści wyslażeni wachmistrza i feliweble 

awnej armji niemieckiej, Wieękatemi ode 
działami po 4 lub 6 kompanji lub karabi- 
dtowemi oddzłałami wszelkiej broni dowo- 
dzą byli olicerowie pruscy, bawarscy i 
Bascy polskiej narodowości. Stoją obecnie 
wszyscy bez wyjątku pod naczelnem do- 
wództwem generalnej komendy w Pozna 
iu, na Aipa h op stoi były oficer szta 
owy, Obecnie rosyjsko-polski general 
Muśnieki, ico 8 

Codziennie otrzymają dowódzey ron- 
azy telefoniczne z Poznania. Olicerowie, 
kapitani i komendanci operują codzion- 
bie samodzielnie, ale zawsze w porozu- 
mieniu z naczelną komendą w Poznaniu. 
Jeżeli gdzieśkolwick nastąpi pauza w o- 
peracjach, idą lub jadą żołnierze, tak sa 
mo, jak niegdyś burowie, do wsi rodzine 
nych, zaopaltują sią tam i gromadzą się 
zybko, skoro tylko zajdzie potrzeba, — 
Zvaczua ilość nią konie, lub stara sig o 
niez zdobyta lub u niemieckich właści- 
cieli i kolonistów rekwirowane konie sio» 
filają jak mogą, lub chociażby na derę 
tylko wsialają i powiększaią w ten spo» 
ób zastęp konnych strzelców, W ten Bpo- 
fób wzrasta çala sila; w czasie ehwil 
spokojnych zmniejsza się nieco, ale za- 
taz potem większe masy przybywają, 

Trudności odżywiania nie zna młoda 
*rmja polska. Caly teren operacyjny pro- 
dukoje ua wywóz, a obecnie ze szkodą 
teszty niemieckiej ludności potrzebuje 
wyżywiać tylko polaków. Stacje odżywia- 
mia urządzone na dworcach przez adini- 
bistracją niemiecką, liczne kucunie polo- 


we zagaruięte w Poznańskiem i kuchnie 
wielkie, 


urządzone w większych mająt- 
kach, a 


mianowicie w cukruwuiach, mają 
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polacy do dyspozycji. Pojęcia dowódców 
charakteryznie o ipowiedź jednego % pole 
skich kemendantów ua moje p! zedstawine 
nia i zacznty z powodu zabierania wiag- 
ności państwowej i pląlrowania  wlusuo= 
ści prywatnej, Powiedział; Wielka wiar- 
ność państwowa na polskiej ziemi -jest 
naszą, nie zabieramy jej, bo zapłacili siny 
podatki państwa a nie plądrujemy, tylko 
rekwirujemy, Jeżeli bywają nadużycia ze 
strony żolmierzy, nie pochwalamy ich, ale 
nie jesteśmy jeszcze calkiem panami nse 
szych luńzi, którzy w niemieckich kosza 
rach zdemoralizowani zostali. 

Ludzie nasi widzieli i nauczyli się 
dużo w Brlgji i Rosji. a za to wie jes- 
teśmy odpowiedzialni”, 

Jeden z prostych żołnierzy dał tn; 
taką odp wolź: „Obecnie jest wojna, nia 
polskiej ziemi należy wszystko do nas 
cztery lata musieliśmy walczyć za innych, 
tetyz dopiero walczymy za wlwsną 6jczy* 
znę*. A duchowieństwo polskie, która 
ruch podnieca, woła s ambon; „Nia pom 


zwólcie darować sobie ojczyzny, "wywalcze | 


cie ją. Duruwizna nie nia warta, wywal- 
czone zalrzymacie*, — Faktycznie dawni 
żołnierze nie czekają na wezwanie, ale 
skoro tylko polski oddział wa wsi sią 
pokaże, sami Śpieszą do niego, Skoro lu: 
dzia usłyszy w oddali strzaly, mauszerują 
tem, dowóicg muszą ich przyjąć, by ich 
z ręki bie wypuścić, restycznym prey- 
kładen było ostrzejiwanie a następnie 
obsądzenie Inowroclawia, 

Tak przedstawia się Indność polska; 
polscy żolnierze na terytorjum pruskiem 
—kofńczy autor swe wywodye=a cóż na to 
Niemcy i niemieccy starzy żolnierzeł Co 
robi przedewszystkiem rządę Jedynie tyl- 
ko jeżeli się wyśle silne wojska na 
wsehód, zspiracja niemieckich polaków 
nie wzrosną w nieskończoność. Jeńynie 
silna wolą i silne czyny nowego niemiec- 
kiego rządu mogą otrzeźwić dusze ludu 
polskiego. — Nie będzie wtedy potrzeba, 
aby najlepsi z narodu, po ezteroletnich 
walkach, dzisiaj jeszcze w zaciętych wal- 
kach marnowali się. Wszelkie układy by- 
ły dotychczas bezskuteczne j krew na- 
szych lała się. Silaa wola rządu I silne 
wojsko uczyni Miepotrzebnemi wszelkie 
uklady i wszelki rozlew krwi“, 

Jak końcowy ustęp wskazuje, autor 
zawsze jest jeszcze na stanowisku daw- 
nych zapalrywań pruskich i niczego się 
z culego biegy Wypadków nie” nauczył? 
Dlu nieco dzisiaj jeszcze ewangelją „sila 
przed prawe”, 


Słanowisko posłów żydow= 
skich w Sejmie, 


Co mówi o tem N. Priłucki? 


Za kilka dvi zebrać się ma Sejm polski. 
Jakie stanowisko zajuą w nim posłowie ży- 
dowscy? 

Z pytaniem tem zwrócił się jeden ze 
współpracowników naszych do przywódcy lu- 
dowców żydowskich N, Priłuckiego, który 
udzielił następującej odpowiedzi. 


OTW GOD EE EE R EE E AT TRO EE APART 


PRZYIECYJ 454] 


rRTOR RAKOSI * 


POPULARNOŚĆ, 


Cofztennia śrołyteń w tramwafn ta- 
yo snmejo pana, który zimą chodzi zwy* 
tle z grubą laską trzejnową, latem—z mi: 
zerną. jasnowlosą dziewczynką, Podczas 
gbiesłej zimy zażądał on odemnie dwant- 
%ciam raz4 ognia, ja od niego sześć razy: 
stąd nasza intymna znajomość. Ja mie 
guam jego nazwiska, on mezo równieź nie, 
4 nasże zajecia stanowią starannie ukrye 
wang lajemnicę, 

On kłania ml się codziennie, ja przyj: 
muje jego ukłon, On zdejmuje kapelusz, 
ja tylko dotykam mego, gdyż jestem łysy; 
czasami wita mnie jakimś głośnym sda- 
niem, ja wtedy mruczą coś pod nosem, 
W ten sposób topu wytworzył się 
między nami Btosunek„ jk między sekre- 
tarzet ministerjalnym I dyurnistą, Oczye 
wiście on był dyuruistą. 

Ludzie, którzy często jeździł tram- 
wajem, przez wzeląd na szacunek, którym 
mnie obdarzał smutny pan, zaczęli mnie 
uważać za wielkiego pana. Monduktoro= 
wie tylułowali mnie „łaskawy panio“, 0* 
twierali mi własnoręcznie drzwi i pomas 
gali mi przy wsiadania f wysiadania, jè: 
teli było mokro, Jub ślizko. Nawet ma- 
szynieta ogladal się, czy laskawy pan już 
«siadł do wagonu? Czasami zdawalo mi 
się, że nawet konie dorożkarskie na przy: 
stanku, na którym wsia lalom, ożywiają się, 
guy widzą moją osobe, 

Awans ten wyszedł na molą niekó- 
rzyść. Gdy dawalem konduktorowi pól 
marki, to wjobrażał on sobie zawsze tel 
ruch ręxą. "Mocą którego rezynnuje sią 7 
należnej res/ y. W teu sposub ua calej 
unii zyskalew dobro miano 


Nagle zdarzyfo sią, że oprócz Smn= 


„fraza pana, jeszcze jeden nieznajomy za- 


czął mi się kłaniać, Po tygodniu było ich 
już czterech, a po nastepnych dwuch ty- 
godniach jakiś pan $ Jaską o srebrnej 
galcea zanknął pierwszy tuzin. Zacząłem 
dokładnie obserwować: ludzie ei klanjali 
sią sobie wzajemnie nie znając sia, 

Wtedy strach mnie osarnął, gdyż zans 
ważyłem, że jestem głową tajemniczego 
związkn, mającego siedzibę w Budapest- 
cie, a lokal wlasny w tramwaju, kursują- 
cym między muzeum | teatrem. Przy koń: 
cu zimy mój znajomy nnmer jeden odsta 
wil loskę trzeinową. a zamiast niej zjawiał 
sią z malą, jasnowłosą dziewczynką. Ma- 
Jutka calowała mnie w ręke, ja gladzilam 
jej złówkę 1 dalem jej cukierek, który 
nosiłem w kieszeni jnź od pięciu miasig» 
cy, nie mogąc znaleźć na ten prezent oid- 
biorcy. Moi nieznajomi uśmiechnęl sią, 
ja również, tylko dziewczynka pożostala 
spokojną. Raczej przeciwnie: cukierek zda* 
jo się zepsuł jej humor, 

Coraz więcej ludzi prosilo mnie o 
ogień, Wtedy zacząłem się wstydzić, że 
palę dziesięciolenigowe cygara, Zacząe 
iem żeby tylko półmarkowe „Recza 
tas", Pozaten kupiłem sobie jasnożójte 
palto i parę szarych rękawiczek. Jako 
glowa związku musiałem przecież zacho 
wywać pozory, 

Moja sława rozeszła się z niebywałą 
szybkością, Ludzie ledwo odtważali się 
siadać kuło mnie. Gdy wszystkie miejsca 
były zajęte, natychmiast podnosił się ktoś, 
aby mi ustąpić swe locum. Kontrolerzy 
nie śmieli pytać mnie o bilet, Zamączo* 
nym piekarczykom 1 umorusanym siusa- 
rzom nie wolno było wsiadać do „mego 
wagonu“, aby mnie niechcąc nie zabrus 
dzili. 

Byłem panem tej linji tramwajowej. 
Często stawalem przed Justrem i namy- 
ślalem się, co było przyczyną tej tuje: 
| juiozcj przemiany} Ala uie wogicm nie 


Maen A „Oami ama 0 © ae WM 4 a a LID I Z O o ea ED 


Ten świetlną i trwalą 
Przyszłość Polce kuje, 
Kto 


Polską 
Państwową 
Pożyczkę 
kupuje! 


1843 


— O jednolitej taktyce posłów żydow- 
skich w Sejmie dziá jeszcze mówić przedwcze- 
śnie, gdyż starunia o utworzenie własnej gru- 
py poselskiej nie deły dotąd rezultatu, Jeśli 
dzisiejsza sytuacja wśród stronnictw żydow- 
skich ma być wskażnikiem, to i widoki na 
przyszłość w tej sprawie przedstawiają się 
prawie beznadziejnie, 

— Dlaczego? ~ 


-— (iłówną przeszkodą są też Bioniści 
z ich taktyka dyktatury. Usiłują oni żydom 
narzucić się na przywódców, nie bacząc, ża 
wynik wyborów do roli tej wcalu ich nie 
uprawnia, 

— Czego domagać siłę paa będzie w 
Sejmie? 

— Przedewszystkiem równouprawnienia 
żydów. Partja moja dąży do tnkiezo roz- 
strzygnięcia kwestji w kraju, które doprowa: 
dziłoby do zgoduego pożycia z ludnością pol- 
ską. Zgodne zaś pożycie między obywatelami 
państwa jest wtedy tylko możliwe, jeśli są 
oni w równy sposób traktowani przez prawo- 
duwstwo, rząd 1 administrację. Rekojmią tych 
równych praw może być tylko autonomja por- 
sonalua. 

— Jak się pan zapatrnje na pogłoski 
o unieważnieniu mandatu pańskiego? 

— Jako prawnik uważam, że do nnie- 
ważnienia mandatu mojero nie będzie przy» 
czyny. Instrukcja b. ministra t, w we 
wnętrznych, p. Tuagutta, nie jost miarodajna, 
gdyż miaister niema prawa ogłaszać praw 
zasadniczych. Uprzedzić Sejm w tej sprawie 
może tylko rada ministrów za zgodą naczel- 
nika państwa, Pomijajno zaś pruwny punkt 
widzenia niechaj mi wolno będzie zaznaczyć, 
$o przodkowie moi mieszkali w Królestwie 
Polskiem i dopiero dziadek przeniósł wię do 
Krzemieńca. Miejscowość ta leży na ziemiuch 
Rzeczypospolitoj i juko kolebka Czackiego 
znana jest ogółowi polskiemu. O rosy jskiem 
mojem pochodzeniu trudno więc mówić. 

— Juki jest stosunek żydów do pol- 
skioj pożyczki państwowej? 

== Bubskrypcja, to objaw zaufania do 
danego rządu, Do rządu Moraczewskiego zau. 
fania nie mieliśmy, aczkolwiek sądziliśmy po: 
czątkowo, to właśnie ten rząd ma prawo 


czego wyswietlić, Czyż mialaby to być 
skromna uniżoność jedynego człowieka, 
nieznajomego numer pierwszy? Niemożliwe! 
A może to właśnie jest sposób, w jaki lu- 
dzie stają się wielkimi? 

W domn, wśród czterech ścian, gda- 
la od tramwaju i moich nieznajomsch, 
przyznawałem, żo mia jestem ani o jotę 
mądrzejszy, niż dawniej, 

Ponieważ bylem już publiczną powa- 
gn, to pewnego dnia skradziono mi w 
tramwaju zecarek; w trzy dni potem szae 
re rękawiczki. Wobec tego, Że oczy 
wszystkich skierowana były na mnie, nwa 
żali mnie złodzieje za wielką osobistość. 
Wtedy dojrzało we mnie wielkie postano» 
wienie: już czas najwyższy, aby uśmiercić 
swą wielkość, Niech zniknie szacunek i po- 
pularność, aby pozostały w komplecie mo- 
je ruchomości. 

Zacząlem od tego, że zażądałem od 
konduktora należącej mi sią reszty, 

„Prosze!“ — powiedział pogar A hi 
tonem i rzucił mi resztę do otwartej dło- 
ni. Ten czlowiek juź zaczął muiej mnie 
szanować, 

Zostawiłem w domn żółte palto i sza- 
re rękawiczki, Powróciłlem już nie do 
dziesięcio=, lecz do pięciofenigowych cy- 
gar i roztaczałem wo wnętrzu wawonu tak 
piekielne dymy, że moi poddani przekli- 
nali EAN, który importował tytoń 
z Ameryki. 

Ale jeszcze niedość szybko zmniej 
szała się moja popularność, Jeszcze kta- 
miano się mnie i sobie wzajemnie, Przyj- 
mowalem ukłony z wielką pokorą i długo 
trzymałam kapelusz. 

Po kilku tygodniach było już dwnch 
takich, którzy liczyli na to, że zacznę im 
sią kłaniać pierwszy, większość nważela 
mnie jednak nadal za Net) Muslntem 
żastosować silniejsze tradki, Zacząłem 
na głos politykować z konfiiktorra Ter 
walaa. przjtem do zrozumienie. #0 ulity- 


$, 
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liczyć na nasze poparcie, 
binelu Vaderewskimyo wypowiedzieć nie jewg: 
cze nie mozę. Należy tylko zaznaczyć, te 
wlaśnie przewówiewo ministra spraw wee 
wmętrznych p. Wojerechowskiego zrobilo wśród 
Żydów dodatnie wrażenie, 


=p 


Warszawa. 


—— 
Wybory do Rady Miejskief, 


(wł) W wyborach do Rady m, Ware 
azawy ostalono listy następujące: 1) Mieste 
czańska, obejmująca wszystkie zrzeszenia 
mieszczańskie, 2) Awiązzów zawodowych 
RO RYSh, o barwie politycznej N. 2, 

„3) P. P, S. i 4) listy żydowskie, we- 
dhig UBT prawdopodobieństwa zblo= 
kowane, 


O stosuuku do gt 


Zakaz KENA w dzień otwarcia 
Sejmu. 


Komisarz nudzwyczny pan Franele 
azek Anusz wydał zakaz wyszynku i sprze 
daży wszelkiego rodzaju truuków w War: 
szawie w dniach 8, 9 1 10 b. m, motywie 
jąc ten zakaz wzelędawi bezpieczeństwa 
i spokoju qublicznego wobec otwarcia 
Sejmu ustiawodnwczezo w dniu Y b, m, 
Vrzekroczenie zakazu tego bęizie karana 
więzieniem do 8 miesięcy lub przywną 
do 3000 marok z zamianą na karę więe 
zienia w razie niewypłacalności. 


Mieszkania dla posłówe 


(wl.) Wobec trudności wyszukania 
mieszkania w Warszuwie, biuro Sejmowe 
zajęło się przygotowaniem hotelu Gi e 
dy dla posłów % prowincji, Hotel 
obliczony mniejwięcej na 100 osób mie» 
$cić sią będzie w gmachu Politechaiki, 
wejście od ul. Koszykowej Nr. 78, 


Biuro prac kongresowych. 


W skład delegacji Biura prac kongre 
sowych wchodzą p, p. kierownik biura Fe 
Pułuski, protesorowie; Oskar Halecki, Włądy» 
slaw Konopozyński, B., Kutzeba, Kazimierm 
Nietach, K, Ryburski, Waclaw Bobieski, Jówał 
Buzek i Fr. Bujak. Zastępcą kierownika Biars. 
mianowano prol. Karula Lutostuúskiego, Obe 
wiązki radcy prawnego i sżeta ogólnej kas 
celucji pelci nadal mec, Tadeusz Michalski, 


O zaległe podatki. 


(wł.) Minister spraw wewnęt 
rozesłał do wladz komunalnych okótnii 
domazający sią przedsięwzięcia 0ue6£* 
gicznych kroków w celu Ściągnięcia Sër 
ległych podutków.: 


Przejęcie „Zentral-Incassostelle" 


Papiery 1 uokumeuty „Zentral-Ta= 
casgostelle* w Łodzi i Warszawie prze* 
jete zostały przez ministerstwo handlą $ 
przemysłu, wydział polityki przemysłowej, 
Wyzuaczoua komisja zajmie Bię zbadte 
niem sprawy iukasa weksli i należności 
naszego kupiectwa i banków przez wapo- 
uniąue instytucje na rzecz przomysła b 


kanalu nieuicckiego, j 


ka rząłu cleszy slą moim nznaniem; poź 
tem nosiłem z6 sobą wielkie tomy dzie 
naukowych, Umyślnie zgubiłem przed 
wniony kwit lombardowy I wyciącnąłe 
z kieszeni razem z chusteczką calą ale 
wy zaniaconych rachunków, 

Teraz jaż było sześciu takich, któs 
rym się najpierw klaniałem f to ze zd 
mliewającą uniżonością, Ze szczerą rad 
ścią zauważyłem, że jestem prawie zdee 
tronizowany. 

Najdłażej wytrwał na stanowiska nied 
znajomy numer pierwszy, aż pewnego 
dnia udało mi się i jezo zniechęcić, Włęąe 
ściwia było to nia moją zasługą, lecz poe 
zostałych. Narle bowiem zauważył ow 
że podozas mego upadku on wyrósi na: 
wieikiago człowieka, głowę całego zwiące 
ku. Podczas gdy ja padłem, on wznosił 
sią 60raz wyżej, 

Ja tymozasem upadłem jug tak nisko, 
że wynajmowano na wspólny rachunek. 
piokssozyków, którzy musieli siadać obok 
mote | brudzić moje palto, Kontiuktorzy 
nie zntrzymywali wagonu, gdy ja sam stas 
łem nu przyttmuku, Maszynista nie ogląs= 
dał slą, mikit nie następował mi miejsca 
mt mie futeresował sią moją osobą. Mos 
glem znowu jefdzić za dwadzieścia foule 
gów I palić dziesięciolonigowe cygara. 

Mój rieznajamy numer pierwszy ttoe 
nował we wantrzu wegonu; nikt nie śmiał 
sialać obok niepo; kosduktor tytułował 
go „łaskawy panie”. Fewuego dnia sja- 
wil sią ca w Żółtym pałcie Í szarych rę» 
kawiozkach, VW/uzyacy kłanialiśmy mu się 
i sobie wgate:innto w dawnym porządku, 
Ale od tego czasu ja fuz nie dziwię się, 
że jost tylu włslkiou ludzi, e których nikk 
nie może powiedzieć, Jlaczegu właściwie 


są oni wielcy, 
(łam, G W.) 


a= m) 


W tej sprawie interesowani : 
gariąznąć informacji u referenta p. Wój- 
gickiego, Królewska 23, od 10 do 12 
przed południem. 


ŁÓDŹ. 
Wiadomości bieżące. 


Z Rady Miejskiej. 


Ra wczorajsze posiedzenia Rady 
Śfiejskiej przybyło tylko 27 radnych, 
wobee czego przewodniczący dr. Toma- 
szewski zaproponowal uzależnić prawo- 
mocność uchwał od aprobaty przez nie- 
obecnych radnych. Po zaakceptowaniu 
tej propozycji, Rada przystąpiła do dai- 
szego wysłuchania sprawozdania Kasy 
Miejskiej za 1917-8 rok, które w rezul- 
tacie przyjęto 1 udzielono tejże kasie 
absolutorjum. 

Nastepnie pod obrady wszedł wnio- 
sek komisji fińansowej o podwyższenie 
taryf na przejazi! koleją E. Miejską z 20 
sa 80 len. i z ti na 15 fen, Po prze- 
mówieniach kilku radnych przeciw wnio- 
skowi, rada aprobaty swej w zasadzie 
odmówiła 

Odezytano sprawozdanie komisji do 
sprawdzenia ksiąg kasowych magistratu 
wa 1917-7 r., które przyjęto. 

Wniosek magistratu co da adzielenia 
dla Pogotowia Ratunkowego 10,000 mrk, 
sznomogi uchwalona częściowo w sumie 
1,5600 mrk. do czasu wyjaśnienia sytuacji 
przez komisję lekarską. 

Wniosek komisji skarbowej o uchwń- 
ienie 25 proc. do 'a'ku drożyźnianego dla 
mauczycieli rysunku, spiewu, robót recze 
wych i relicji (świeckich) nie przeszedł. 

Wniosek magistratu w sprawie przy- 
jęcia pożyczki 800,000 mrk. na ruboty 
publiczne na warunkach, zaproponowanych 
przez min. robót publicznych został u- 
ehwalony. 

W sprawie Żądań, 
wybrano komisją z radnych Klukowa, 
Markustelda, Hrlmana i mag. Gluchow- 
skiego, dla pertraktacji s pracownikami 
straży. 

Na tom obrady ukończono, Zazna- 
szamj. iż wskutek braku quorum, uchwały 
owyższe nie są prawomocne i zapewne 
654 potwierdzone na przyszłem, pełu em 
posiedzeniu Rady. 


Milicja ludowa w obronie zagrożonej 
Ojczyzny. 

Wozoraj komendant milicji Jadowej 
w Łodzi odczytał oficerom i szeregowcom 
aastępujący rozkaz, wydany przez naczelnika 
głównego milicji ludowej, kap. Boernera: 

„Ź inicjatywy funkcjonarjuszy milicji 
indowej okręgu warszawskiego i lubelskiego 
powstał projekt sformowania baonu ochotni 
czego milicji ludowej dla obrony zagrożonych 
Ziem Polskich. Naczelnik Państwa projekt 
eaaprobował. W porozumieniu z ministrem 
spraw wewnętrznych ogłaszam otwarcie za- 
pisów do Ochotniczego Baonu Milicji Ludowej. 

Komendanci okręgów podadzą niniejsze 
do wiadomości podwładnym i niezwłocznie 
rozpoczną zapisy”. 

Wszysey oficerowie łódzkiej M. L 
wszyscy podoficerowie, oraz 150 szeregow= 
sów zgłosiło niezwłocznie gotowość wymar- 
szu na front, w celu obrony zagrożonych 
granie Republiki Polskiej. 

Tak oto w praktyce wygląda „bolsze- 
wizm* milicji ludowej, w której prasa en 
decka gwaltownie chce widzieć „czerwouą 
armię". 


Konierencja z kapitanem armji ameryk. 


Onegdai komisarz ludowy ob. Rzewski 
konferownt z czlonkiem misji amerykańskiej, 
kap. armji Stanów Zjedn. p. Paszkowskiin. 

Kapitan Paszkowski zadał caty szereg 
prisa, dotyczących stosunków lódzkich, bezro- 

ia, prądów politycznych, panujących w or- 
ganizacjach robotniczych, ewentualnych środ- 
ków zaradczych, na które komisarz udzieli! 
gruntownych i ścisłych informacji. 

Następnie kapitan Paszkowski wyraził 
życzenie bezpośredniego konferownnia z przed- 
stawicielami partji komunisty znej, ażeby 
poinformować sią o jstocie i przyczynach 
rucha komunistycznego i stosunku tych ugru- 
powań do państw koalicji. 

Na skutek stosownego zawiadomienia, 
presrele partji komunistycznej w licz- 
je trzech udali się do kap. Paszkowskiego. 

, O rezultacie tej ciekawej konferencji 
śoiychozas nie mamy jeszcze wiadomości. 


Pomoc dla bezrobctnych. 


Łódzki urząd pracy Ministerstwa pracy 
I opieki spolecznej zostal podzielony na dwa 
działy: na komitet pomocy dla bezrobotnych, 
oraz urząd pośrednictwa pracy. 

Delegatem urzędu Ministerstwa pracy 
àn misato Łódź mianowany został inż. Wia- 


mogą į 


postawionych , 
przez członków stalyew straży oguiowyeh, : 


Piatek, 7 Intero 1979 r. 


dystaw Adolph, delegatem zaś na okręg 
łódzki —p. Izdebski. 

Obecnie komitet pomocy dla bezrobot- 
nych wypłaca bezrobotnym zapomogi za czas 
do 26 stycznia, 

Ministerstwo pracy postanowiło zastąpić 
wydawane dotychczas zapomogi pieniężne na 
kontęgensy żywnościowe. Ila zorganizowania 
tej akcji ministerstwo powoła do wspólpra- 
cownietwa kooperatywy, które będą wydawać 
bezrobotnym przyznane im kontygensy. Wy- 
dawanie tych kontygensów będą dokonywać 
i sklepy miejskie, Prawdopodobnie przejście 
na kontygens nastąpi już od 1+-go lutego. 
Dla zaopatrzenia kooperatyw w produkty 
żywnościowe Ministerstwo ma urządzić żyw- 
nościowe składy hurtowe. 


W najbliższym czasie oczekiwane jest 
nadejście materialu sukiennego na ubrania 
dla jeńców. Opróez tego delegat Minister- 
stwa pracy otrzymał do rozdawnietwa śród 
rodzin robotników, którzy wrócili z Niemiec, 
odebrane od niemców zarekwirowane przez 
mich towary. 


Regestracja bezrobotnych. 


Robotnicy bezrobotni, którzy korzystają 
z znpomóg komitetu niesienia pomocy beze 
robotnym, członkowie polskich związków za- 
wodowych, winni się zglaszać do biura 
Związków wl. Sienkiewicza 22, w celu rego- 
stracji. Zarejestrowanym ezłonkom związku, 
zanomogi iakie otrzymują obecnie z komitetu, 
będą wyplacane przez poszczególne związki, 
którym komitet chce powierzyć tą pracę. 


Z komitetu dla bezrobotnych. 


Posiedzenie plenarne członków komi- 
tetn dla bezrobotnych odbędzie się w sobotą 
dnia 8 lutego o godz. 6-ej w sali posiedzeń 
magistratu. 


— ~ 


Osobiste. 


Bawi w Łodzi znany z salonów pary- 
skich artysta-malarz Kugeniusz Żak. 


Posiedzenie Rady szkolnej. 


W poniedział k odbędzie sią posiedze- 

nie Rady sz olnej okręgowej m. Łodzi na 

| którem będą rozpatrywane bieżące sprawy 
o szkolnictwie, 


Protest inspektora szkolnego. 


Inspektor szkolny p. Graliński wy- 
stosawał do Rady szkolnej okręgowej w 
Łodzi protest następujące: 

Jakkolwie: m'a jestem komisarzem 
rządowym. protestuję przeciwko wyraża” 
niu się członka R. 8. O p. Rosenbiatia, 
jakoby mmisterstwo W.R. i O.P. za 
wzgledu na przejściowość ministerstw 
wogóle ne ma prawa ustanawiać dui 
wolnych od zajęć, dla dzieci szkolnych 
wyznania mojżeszowego i jednocześnie 
na wypadek, gdyby wiekszyść członków 
R.5.0. w Łodzi podzielała z lanie swesu 
| członka, oświadczeń, za  dopilnowania 
| spełnienia dekretów min, jest morem beg- 
pośrednim abowiązkiem i że obowiązku 
tego skrupulatnie» przestrzegać będę oid- 
nośnie de spraw okręgu szkolucgo w 
Łodzi. 


ZERA a O OZODZZ R EZZE 


Z Ł. 0. R. O. 


Wczoraj, w sali Stawarzyszenia han- 

dłowców polskich, odbyło się zebranie 

| delegatów Rad Opiekuńczych prowinejo- 
! nalnyeh do Rady opiekuńczej łódzkiej. 

Przy 58 abecnych zebranie zagaił 
przewodniczący Ł. O. R. P. p. Antoni Sta- 
mirowski, |róry po słowie wstepnem, od- 
czytał porządek dzienny zebrania i za- 
prosił następuia do stelu prezydjalnezo 
panią Zazitowiecka ze Skoszew, ks. Po- 
tapskiego z Rady Patjenickiej, Świer20l- 
skiego z Koluszek, Chmielewskiego z 
Tomaszowa, Reicha z Brusa i Żychliń- 
skiego. 

i Po przeczytaniu protokółu z noprze= 
| dniego zebrania, zabrał głos ks. Popluw= 
| ski, który referował sprawę Kola Pomocy 
| dla żolnierza polskiego. Mówca skreślił 
| histoaję zorganizowania Koła Pomue:; 
| ewolucje, jakim ono uległo w ciązu woj- 
| ny, zaznaczył korzyść dokonanej w ostat 
i mim czasie fuzji z Radą Opiekuńczą i roz 
winął projekty tworzenia akeji opiekuń- 
czej dla żołnierza polskiego, w celu 
niesien'a opieki żołnierzowi w polu, w 
czasie jego ciężkich zmagań z najazdem 
wrogów. Drugi z kolei zebrał mlos mec, 
Wyganowski, który mówił o „obowiązku 
krwi i mienia“ na rzecz Ojczyzny, będą- 
cej w ciężkiej potrzebie; o obowiązkach 
płacenia podatków, dawania rekruła, u- 
dzialu w pożyvzce państwowej i w apro- 
wizacji ludności kraju. 

Pan Nowosielski, prezes Stowarzy= 
szenia kupców i przemysłowców polskich, 
relerowa? sprawę propagandy na rzecz 
pożyczki państwowej. 

Następnie przewodniczący p. Stami- 
rowski, dzielił stę z zebranymi swymi 
wrażeniami z odb;tej podróży w Poznań- 
skie, z której co tylko powrócił. Mówca 
zaznaczył, iż poznańczycycy, odeięci odl 
śwista zupełnie, bez wegla, bez kolei, 

| bez światla, bez ciepłej stawy, walezą z 
! zaw siętyjm i najzaciętszym wrusiem Prze- 
|, szeałszy następiuie do jorówu.xuia sto- 
i ssnkêt iutejspóch s tamtejszymi, Zaya- 
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czył, iż rażącym przykłałem braku na- 
tletyzmu i  solidarnoświ jest postawa 
rolników naszych, którzy. po wyjściu 
niemców z kraju, odmówili kategorycznie 
dostarczania kontyneensów za wyjątkiem 
kolonistów niemców z Poznańskiego, 
którzy — ku wstydowi rolnictwa polskie= 
go — kontygens dostarczają. Reasumue 
jąc swe przemówienie. p, Stamirowski 
gorąco nawolywał do ofiarności na skarb, 
na wojsko i na pożyczkę dla Państua 
Polskiego, Również ważną sprawą jest 
tworzenie armji, bez której nie odeprzymy 
wro:rów, napierających ze wszystkich 
stron. 

Obecni na zebraniu delegaci Rad 
gminnych obiecali poruszyć omówione 
sprawy na pierwszych zebraniach Rad 
gminnych, dla jaknajszerszego rozpo- 
wszechniania po wsiach pomiędzy lud- 
ności3 na specjalnie zwołanych wiecach. 

Inż. Zalewski postawił wniosek, aby 
dla organizacji calej akcji pomocniczej 
naznaczyć termin trzytygodniowy, co za 
asceptowano. Wreszcie rejentowa Gra- 
bowaka zwróciła sę z wezwaniem do 
włoścjanek polskich, o zbiórkę oliar dla 
żołuierza polskiego, 

W końcu przewodniczący p. Stami- 
rowski zreferował pokrótce bulżet Raly 
Opiekuńczej. Skarb Państwa jest dłużny 
Radzie U. przeszło trzy miljany marek, 
zaś Ł. O. R, O, — ćwierć miljona. Jest 
jednak nadzieja poprawy na lepsze, gdyż 
Skarb zamierza wpłacić do kasy Rady O. 
subsydja cześciowymi resnrsami, 

Po omówienia wolnych wniosków, 
przewodniczący zapowiedział przyszłe ze 
branie za trzy tygodnie i obrady zakoń- 
czył. 

Z tow. „Kropla Mieka“. 

W styczniu „Kropla Mleka” była 
czynna w 6 rozdawniciwach, Opiekowano 
się 1700 dziećmi, którym wydano około 
12.600 litrów mleka. Na drchony złożyła 
sici 4,000 mk. od M. R. O. i 10.000 mk. 
ad maristratu; wydano okolo 20,000 mk. 
Na pokrycie zużytkowano rezerwy. 

Obecnie ilość mleka wogóle jest 
mniejsza, wobec tego „lKropla* napoly- 
kala na wielkie trudności w tym kierun- 
ku i edyby nie resziki posiadanego zana- 
su mleka zgęszczonego, „kropla“ bylaby 
zmuszona odmówić wielu dzieciom tego 
niezbednezo dla nich pokarmu, 

Hrzy „Kropli* egzysiuje kuchnia, 
która wydała w styczniu okolo 10,009 
porcji całodziennego posiłku. 


Zlikwidowanie wytwórni. 


Tstniejącą przy magistracie miejską 
wytwórnię podculorynu postanowiono gli- 
kwidować. 


Nowa dzielnica plantacyjna. 


Mazistrat postanowił utworzyć TV-tą 
dzielnicę plantacyjną na terenie lasów 
miejskich, założyć szkółki drzew i kiza- 
wów obszaru 2 — 4 morgów na terenie 
zajmowanym dotychczas pod uprawę roli. 


Konserwowanie siudzien. 


Magistrat powierzył lirmie Juljus 
Flofman konserwowanie 22 studzien miej: 
skich do 1 go lutego 1920 r. 


Zmiana numeracji ul. Pustej. 


Jak się dowiadujemy postanowiono 
przeprowadzić nową uuineracją posesji 
przy ul. Pustej. 


Z wydziału kontroll miar | wag. 

W styczniu osiąwnięto za sprawdza- 
nie i ostemplowanie wag, miar 1 ciężur= 
ków 8,855 mk. — Ostemjlowano 86 wags 
uziesiętuych, 71 wag wiszących, 257 wag 
stułowych, 4079 ciężarków, 227 miar obje- 
tośc.owyci, 37 miar dlugości, skońntrolo- 
wano 3838 sklepy, sporządzono 1 pruto- 
kółów i skonfiskowano Z899 ciężarkww. 


Z wydziału budownictwa. 

Na onegdajszem posiedzeniu wydzia- 
ła budownictwa zatwierdzono plan Sil- 
bermana i A, Szpilki, Zarzewska 47-419, 
na budowę filtru biologiczuego; oprócz 
tego zezwolono na rozbiórkę następują: 
cych starych domów drewnianych: Jaunkta 
Wiszuiaka, Srednia 78; Emmy Goltz, Wo- 
dna 3; óraci Heintze, Przędzalniana 77; 
Stanisława Kazimirs jego, Z:sierska 116 
i Emila Hofmana, Zgierska 123. 


Z polskiego Tow. badań nad dziećmi. 


Dzisiaj o godz. 8 wiecz. w lokalu łódz= 
kiego oddzialu Towarzysiwa (Dzielna 44 — 
Miejskie kursy pedagogiczne (odbędzie sią 
posiedzenie organizacyjne sckcji badań fizy- 
cznych, które wihno zainteresować w pierw- 
szej liuji lekarzy szkolnych i oclironkowych. 


Koni!skata pisma prowokacyjnego. 


Miejscowy komisarz rządu ludowego 
nakazat konfiskatę i zabronił debiute na 
Lódź pismu „rrawda robotnicza*, wydawa- 
nemu jakoby w Warszawie przy Alejach Je- 
rozolimskich 49 przez Abvdona Paszkiewicza. 
W pierwszym z aumerów tej „Prawdy robot= 
niczej*, w wielkich Jościach przywiezionej 
na kciportaż do Łodzi, zupełnie jawnie był 
popiersuy ideowo zamach ks Sapiehy prze- 
«ovio bylemu rządowi ludoweamnu. 
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Wr. 87. 


TEATR POLSKI (Cegielniana 63) 


pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Piatek, dnin 7 Intego. Występ Wiktora Biegaż- 
skiego „PAPA, no raz drugi. Lekka kom. w. 
3 akt.. Culllavet'a i Fiers'a. Reżyser K. Tatar: 
kiewicz, 


Dziennik bez współpracowników. 


Wszyscy  wspólpracownicy redakcji 
„Kurjera Łódzkiego* z dniem onegdajszym 
gremjalnie ustąpi z zajmowanych dotą 
w tem piśmie stanowisk. Przyczyną te 
kroku są nieporozumienia na tle placy za 
robkowej. 


Z Tow. krajoznawczego. 


Dziś o rodz, 8-ej wiecz. odbędzie stę mie- 
slęczne zebranie czlonków Towarzystwa Kraje. 
znawczewo, na którem dyrektor Czeraszkiewi 

będzie miał wykład „Ziemie polskie 1 ich całość*, 


Zebranie kooperatystów. 


W sobotę, o g. 7 I pół, w lokalu Zwłąz 
znwodowego pracowników Handlowych ! biu 
wych m, Łodzi (Al. Kościuszki 21), odbędzie stę 
wnine zebranie kooperatystów z nastepujący 
orządkiem dziennym: znaeajenie zebrania i wy» 
bór prezyńjum, sprawozdanie z dotychczasowej 
dźnłalnosci komisji organizacyjnej, da'sza akcją, 
wolne wnioski, wybór tymczasowego prezydjniy 
kola kooperatystów przy związku kawodowym. 


Teatr. 

Dziś, t. |. w plątek, odezrnną będzie po rav 
dmęj wytworua komedja Catlinvct'a 1 Flers'A — 
„Pnpa*. która z pewnością nie prędko zejdzie : 
repertunru naszej sceny, Udział w przedstawi 
nin błorą: pp. Wiśniarowska, Wacińska, Skulsk 
Szreniawa. Blegnński, itychłowski, Oswald, Pu- 
chna'ski, Piotrowski i inni, Reżyserował K. Te- 
turkiewicz, 


Koncert popołudniowy. 


Nledzie!ny koncert popołudniowy pod ba- 
tnta Br. Szulca odbędzie się na dochód łódzkie- 
go Związku muzyków znwodowych, Jako eo istk 
wystąpi p. fr. l. Prybulski, który odśpiewa 4 
tow, orkiestry narje z op. „Bal Mnskowy*, Verdiera 
tarję z op. „Król! Lahory*, Masseneta. Próta 
teza orkiestra wykona piękną symlonję Goló- 
marka „Wese'ę Wiejskie" 1 uwerturę „Robes- 
pierre* Litolffa, Bilety w czytelni „Nowoeci”, 
Alir. Straucha, Dzielna 12. i 


Czytanki dla dzieci. 


W niedzielę. d.9 bież. mies, sekefa czy: 
tankowa Polskiej Macierzy Szkolnej, orgunizufe 
następujace czytanki dla dzieci: > 

ul. Kątna 17, pna Donnszewska mówić bę: 
dzie o Australczyku: 

ul. Rzeowska 30 — „Bliźnięta* — wypowie 
/p-na Drabikowna: ; 

ul, Diugn 20, — p-na Boblewska wyp. Le 
gendy o Matce Haskiej; 

ul. Przejazd 77, — p-nl Zarzycka mówiś 
będzie o malym Esklmie, 


Zabawa. 


W dnia A Intego r. b, o godz. 8 wiesz, oð- 
bęńzie się znbawn tuneczna Chóru sumowegó 
kosciuln św. Stan sinawa Kóstki, w Domu Kiin- 
skiego (Resursa Rzemieś niczn), przy u!, Widzew- 
skiej N 117, dia cziunków i zaproszonych goset, 


-~ 


Szczegóły sensacyjnej afery: 


Jak się okazalo, frma, która prowadziła 
osławione w mieście interesy paskarskie, na: 
zywa sę Rozporek i Ska. Jakkolwiek sze: 
fem firmy jest prosty krawiec, jednakże, dzięki 
sprytowi swemu, zdołuł.on wciągnąć do przed- 
węwzięcia szereg osob znanych w- szerokich 
kotach publiczności, nietylko w Łodzi, lees 
nadewszystko w stolicy. Jutro już, zdaje się, 
będzemy w stanie opublikować ich nazwiska, 
14. 5-1 
T zak. 


Epidemja tyfusu w Polsce. 


Epidemja tyfusu plamistego w ostatnich 
czasach szerzyć sią poczęła z gwałtowną 
siłą. Celem osobistego przekonania się © 
rozmiarach epidemii jako też o ewentualnych 
środkach bezpieczeństwa, któro w porozue 
mieniu z ludnością miejscową natychmiast 
należałoby przeciw tej kięsce zastosować, 
pan minister zdrowia publicznego udał sią 
do miejscowości zagrożonej tyfusem pla: 
mistem. 

W czasie tej podróży zwiedził minister 
QOibrom, Olkusz, Sławków, liolesław, Sosna: 
wice, Dąbrowę, Będzin, Noworudomsk 1 
Piotrków. We wszystkich powyższych miejs- 
cowościach stwierdzono, że epidemja tyfus 
plamistego poczyniła zastraszające postępy 4 
wymaga energicznej walki i śmiałej inicja: 
tywy nie tylko odpowiednich władz państwo 
wych i komunalnych, ale i szerokiego współ 
działania społeczeństwa całego. * 

Minister zwiedzał istuiejące szpitale 
epidemiczne i oglądał budynki przeznaczone 
na urządzenie nowych szpitali dla chorych 
na tyfus dalej odwszawnie, kąpiele, kąpiele 
rytuulne żydowskie, podwórza i ustępy. Zna: 
leziono wszędzie bród i niechlujstwo. Brak 
również urządzeń dezynfekcyjnych. 

W konferencjach i rozmowach z przede 
stawiejelami ludnosci minister wskazał na 
konieczność walki szerzącą sią zarazą tyfusu 
plamistego i stwierdził, że aczkolwiek do 
skutecznego zwalezania epidemji niezbędna 
jest daleko idąca ofiarność rządu, jednak 
natępej'm'astowe współdziałanie ludności przy 
posiadanych już środkach w walce z tyfusem 
plemistem jest pierwszorzęduego znaczenia 
1 —— =: 


Wy. BY. 


Piątek. 7 Intego 1016 r. 


Ostalnie w.adomośŚci. 
Lologecja poznać ska w Berlinie. 


(P. A. T.) 
Poznań, 6 lutego. 


W imienin naczelnej rady ludowej udali 
się przed kilku dniami do Berlina czlonko- 
wie komisarjatu i prezydjum tejże rady, 
a mianowicie ks, patron Adamski, pos. Kor- 
fanty, p. Mrysiewicz, dr. Meisner oraz z ra- 
mienia wojskowości pułk. Anders. 

Delegatów polskich oczekiwoło w Anto- 
ninie pod Krzyżem kilku oficerów niemiec- 
kich z nadzwyczajnym pociągiem. 

Do Berlina przybyli delegaci polscy 
w niedzielą zostali przez rząd umieszczeni 
w hotelu Elitó. 

Delegatom polskim przydano kilkunastu 
oficerów i żolnierzy oraz agentów tajnej po- 
lieji. Delegatom nie wolno było wychodzić 
do miasta, a w razie zezwolenia na opusz- 
czenie hotelu towarzyszył im zawsze oficer. 
Telefonować w języku polskim nie' mogli. 
Niektórych osób do nich nie dopuszczono, 
slowem traktowano ich, jako przedstawicieli 
państwa nieprzyjacielskiego, 

Obrady w Berlinie trwały 8 dni i ro- 
„kują pewną nadzieją zawarcia rozejmu i uzy- 
skania swobody ruchów politycznych dla po- 
laków w Prusiech do chwili rozstrzygnięcia 
przynależności ziem Polski zaboru pruskiego 
przez konferencją pokojową. 

Delegaci Poznańscy dziś rano powrócili 
do Poznania. 

Bliższe szczegóły rokowań wedle obo- 
pólnej umowy padane- badą do wiadomości 
publicznej po zawarciu rozejmu. Rozejm 
prawdopodobnie będzie dzisiaj podpisany. 


Sprawa przewom żywności 1 Gdańska 
(P. A. T.) 

r Poznań, 6 lutego. 
Delegat rządn niemieckiego w komisji 
rozejmowej w Spaa przedłożył tejże komisji 
w osobnej nocie warunki przewozu żywności 
państw ententy przez Gdańsk do Polski. 
Kota żąda zaplacenia kosztów przewozu, 
zwolnienia ruchu nadbrzeżnego celem dowozu 
węgla i równacześnie dostawy żywności dla 
Niemięc, Pozatem żąda nota niemiecka 
wliczenie materjału kolejowego, który Niemcy 
odstąpią dla przewozu żywności do Polski, 
w tę ilość wagonów i lokomotywy, która ma 

być wydana koalieji. 


Jesztze jedna misja 
Ą (P. A. T.) 
; Warszawa, 6 lutego. 
Misja angielska w Warszawie podaje 

do wiadomości, że otrzymała od swojego 
rządu zawiadomienie, że misja koalicyjna 
mająca na celu udzielenie pomocy Folsce 
wyjechała do Warszawy z Paryża w dniu 
2 lutego r. b. Anglja bedzie reprezento- 
wana w tej misji przez pulk. Tallent, 


Sprawa polska na konferencji socjalistycznej. 
(P. A. T.) 


Berlin, 6 lutego. 

* Podczas obrad międzynarodowej kon- 
ferencji socjalistycznej w Bernie omawiano 
także sprawą polską. Uchwałono w tej 
sprawie rezolucją która brzmi: 

Przy utworzeniu niepodległego państwa 
polskiego, mającego obejmować stosownie do 
18 punktu programu Wilsona dzielące z 
ludnością niezaprzeczalnie polską ustalenie 
granie między przyszłem państwem polskim 
a niemieckim winno nastąpió na podstawie 
glosowania ludowego w dzielniedch mięsza- 


nych pod wzglądem narodowym i językowym. 


Narodowa linja graniczna niemiecka wymaga, 
aby ndaremniono oderwanie Prus książęcych 
i królewskich zamieszkałych przez ludność 
niemiecką „od Niemiec i aby udaremniona 
przydzieleniem szmatu ziemi aż po Baltyk 
do państwa polskiego. Wisła stanowić 
będzie dla Polski pewny i swobodny dostęp 
do morza przez Gdańsk niemiecki, w którym 
mieszka 24 ludności polskiej. Gdańsk ma 
być oddany pod kontrolę związku narodów. 


Pogrzeb kapitana Fallera. 


P. A. ©) 
Kraków, 6 lutego. 

Wczoraj po połupniu odbył się w 
Dworach pod Oświecimem poerzeb kapi- 
tana Cezarego Ilallera, poleełego, jak 
wiadomo w bohaterskiej walce z czecha- 
mi o Śląsk Cieszyński. Pogrzeb- przero 
dził się w wielką manifestację narodową, 
Oprócz licznej publiczności z Oświęcimia 
i okolicy przybyło wiele osób z Krakowa, 
oraz reprezentacja Sląskiej rady naro" 
dowej. 


Przesyłki pocztowe 1 Pormania do Królestwa. 


(P. A. T). 
Poznań, 6 Intego. 

Z dniem dzisiejszym zezwolono na na- 
stępniące przesyłki pocztowe do Królestwa 
Polskiego: Zwykłe i polecone listy pocztowe, 
druki, gazety jako druki, próbki towarowe, 
papiery kupieckie, przesyłki gazetowe w 
charakterze listów dworcowych. Za  prze- 
syłki pobierać sią będzie opłaty, obowiązu- 
jące dotychczas w państwie niemieckim. 


Rrząd połodniowej Afryki nie chce 
niezależności barów. 


Berlin, 5 lutego. 
(P. A. T.) 


Rząd połndniowej Afryki zabronił | 


wyjazdu genarałowi Devetowi i Piotrowi 
Roblerowi, którzy w imieniu Oranii i 
Transwalu chcieli zawieźć prezydentowi 
Wilsonowi manifest, domasający się auto- 
nomji i niezależniości republikańskiej dla 
burów. 


Śmiert byłej królowej bawarskiej, 
EAT) 
Berlin, 6 lutego, 


Biuro Wolfa: Była królowa bawarska 


Marja Teresa zmarła na zamku w Wilden- | 


warth w 70 roku życia. 


Powrót delegacji 1 Berlina 
(P, A. T) 
Poznań, 6 lutego. 


Delegacja naczelnej rady Judowej, 
która przed kilku dniami wyjechala do 
Berlina na rokowania z rządem pruskim, 
dzisiaj powróciła, 


O ndalet Ukrainy w konferencji pokojowej. 
(P, A. T.). 
Paryż, © lutego, 


Ukraiński minister komunikacji Tá- 
dowenko oświadczył korespondentowi „Pe: 
tit Jornalu*, że rząd jego niezgodzi się 
na udział w konferencji na wyspach ksią: 
żęcych, Z rządem francuskim toczą się 
obecnie pertraktacje celem umożliwienia 
Ukrainie udzialu w konferencji pokojowej. 
Państwo ukraińskie stawia w zamian za 
to tylko jedne żądanie to jest uznanie 


ley wyroków komisji 


' bolszewizmu, 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posłogę najukochańszej i nieod- 
żalowanej Matce mojej, z głębi serca ślę podziękowanie jedyna osiero= 


cona córka 


Ukrainy. Z chwilą tego uznania Ukraina 
oliaruje Francji sojusz, obejmie część dłu- 
gu rosyjskie i rózpocznie natychmiast 


dowóz żywności do Francji. 


Poreżka spartaknsowców w Bremie. 
(P. A. T.) 
Brema, 6 lutego, 

Po uporczywej waice wkroczyły woj- 
ska „rządowe do miasta i zajęły rynek, 
ratusz i giełdę. Robotnicy cofnęli się do 
Groepelingen. 


Strecenie wielkich księżef rosyjskich, 
(P. A. T.) 
Amsterdam, 6 lutego. 


Wedle komanikatu bolszewickiego 
ogłoszonego w Paryżu, wykonano na mo 
nadzwyczajnej (cze= 
rezwyczajki) wyroki śmierci na wielkich 
książętach Pawle Aleksandrowiczu, Miko- 
taju Michajlowiczu, Dęymitrze Konstanty= 
nowiezu, Jerzym Michajłowiczu, Aleksan- 
drze, oraz na wszystkich mężach sióstr 


cara. 
Peskarze pod sd. 
(P. A. T.) 
Paryż, 6 Iutėgo, 
Rada ministrów „postanowiła stawić 


,przed sąd wojenny paskarzy i handlarzy 
spekulujących środkami żywnośći. 


| Eara za 
paskarstwo i spekulacja będzię,znacznie pod- 
wyższona. 


Rozrachy w Chinach 


(P. A. T.) 
Paryż, 6 lutego. 

„Temps“ donosi z Londynu, że guber- 
nator Gugi w Mengolji wyslal do władz w 
Pekinie zawiadomienie, donoszące, że wzdłuż 
granicy syberyjskiej wybuchły poważne roz- 
ruchy. Gubernator żąda posilków wojs- 
kowych. 


kaglija zagrożona bolszewizmęm, 
(P. A. T.) 
Londyn, 6 lutego. 


Prasa anscielska omawia obszernie 
epidemje strajku, która grasuje obecnie 
w całej Analji. Dzienniki konserwatywne 
twierdzą, żę przez Auglję przeplywa faja 


- Tabela tymczasowa. 


wygranych Il-ej klasy 3-ej loterji na ko- 
rzyść Tow. kulturalno-oświatowych. 
Dnia 4 lutego 1919 r. 


Mk. 8000 X 21120. 

Mk. 4000 X 3444, 

Mk. 3000 M 19349. 

Mk. 2000 M 15800, 

Mk. 1000 X 3608. 

Mk. 500 NN: 1931 13644, 

Mk. 250 NM: 1402 1442 2460 13237 
106380. 

Mk. 120 NM: 2688 2942 3305 4184 
4465 7490 9700 11027 11067 12459 15895 
16385 17158 18267 20651 21219 23228, 


Związek Pracowników Intelektualnych. 


W sobotę, dnia 8-go lutego, o godz. 8 wieczorem 
w sali deleracji ministerjium skarbu Al. Kościuszki 14, 
I pętro (byly gmach Banku Państwa Rosyjskiezo) od- 
będzie sę Ogólne zebranie członków Związsu 
Pracowników in elskiualnych, na które zapra 
sza się wszystkich członków Związku, Osobne zapro. 
szenia rozsylane nie będą. 

Jako bilet wejścia służy legitymacja członkowska. 


POMROZENI 


Zawiadomienie! 


Restauracja „Polonia“ 
Róg Przejazd i Widzewnkiej 
wydaje obiady od mk. 2.50 I kolacje A la czrtć. 


Codzienn e od 7-ej wiecz. koncert. W czwartki i nie: 
dziele ilakk -S-i 


Najlepiej goi 


TRIGORIN” 


MOTOR 


Cena słoika Mk. 2. 


| OGŁOSZENIE 


Poszukiwane są mieszkania umeblowa- 
ne 1— 2 pokojowe dla oficerów. Oferty przyj- 
muje Wydział Gospodarczy Magistratu (ul. 
Dzielna 2). 
300—2 


£60Ź, 
Magistrat. 


„Underwood*, „Remington 
widoczny”, „Kontinentai” 
ie lub rosyjskie. Oferty z.ceną pod „Przyjezdny** możliwie 

Piotrkowska 106. + 2.2 


Kupię maszyny 00 pisania 


po's 
spiesznie dò „Głosu Polskiego“, 


Choroby weneryczne 
i skórne 


Dr. Sotowiejczyk 


powrócił z Moskwy, 
Rozwadowska 4 
przy rogi Piotrkowskiej 


Przyjmuje od 10 do 12 1 od 5 do 
-er po poł. 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych ! dróg moczopłeclowych 


(niemoc płciowa), Leczenie pro- 
mieniami hkóntgena 1 śviatłem. 


Piotrkowska M2144, 


róg Ewangelicziej. 


Godziny przyjęcia: 9 — 2 
617-5 | i G—8 po pot Dla pań od 5—6 p.p 
317 —30 


PASY 


Nie sprzednwajcie pasów, gdyż 

płacę za takowe najlepsze ceny, 

oraz nie kupujcie, zanim zaj- 
dziecie do mnie 


M. Baharier, 
Piotrkowska 25, 


Od godziny 10 — 2 po poludniu, 
Pośrednikom rabat | 


Przyjmujemy welig 


do prania i farbowania, 


£iske i Keilich 


Operator odsisków 
A. Kartowski, Piotrkowska Ko 60 


iront, | piętro. Usuwam wszelkie 
rano | odeiski, wrosnięte paznogcie, bóle 
w nogach z% pomocą elektrycz- 
nosai, Cd 9—l1i od $> 


Felici 


a Laj 


Po 70 mk. wygrały następujące MM: 

42 46 68 104 27 56. 226 40 4255 
60 74 392 451 77 505 7 44 45 67 79 723 
70 805 22 89 953 88 98. 

1008 15 40.95 97 115 49 50 64 204 
11 19 55 93 361 435 59 64 604 29 48 
731 63 851 99 916.18 93. 

2064 121 204 68 411 26 42 76 9% 
623 26 29 95 97 875 997 98, 

3062 79 84 129.38 70 72 258 419. 
386 72 200 609.98 725 75 812 29. 

4002 105 61 83 90 358 470 582 618 
25 48 83 84 723 90 800 27 36 39 969, 

5008 12 112 16 45 75 91 223 304 
58 70 92 410 30 584 53 94 600 67 87 775. 
821 913 24 49. 

6029 32 57 80 100 288 84 317 33 
404 40 83 512 138 18 47 65 74 95 86 98 
628 45 76 726 57 87 811 36 70 81 83 
038 58 68, 

7022 26 82 109 71 82 338 77 88 
420 45 92 638 40 98 754 95 806 8 93 
906 26 31. 

8031 77 116 63 81 206 70 32041 
58 72 491 516-692 701 835. ' 

9007 12 26 57 70 89 121 74 216 36 
59 361 404 52 77 82 510 83 635 36 78 
706 17 805 380 47 9381 36 98. 

10016 42-46 108 47 91 369 82 454 
60 69 74 95 508 50 62 75 676 738 77 999. 

11155 63-72 96 251 802 23 34 75 97 
412 40 63 542 64 604 14 58 887 43 56 
57 917 51 82 88. 

120/13 88 197 232 861 81 491 508 
65 07 71 83 870 742 59 806 45 927 48. 

13042 108 55 287-92 305 28 385 b582- 
612 47 826 936 54 58 60 64 76, 

14009 27 8066 90.109 29 56 67 202 . 
12 23 452 69 543 84 637 89 749 878 926. 

15039 70 75 80 93 94 176 280 338 
77 490 570 92 772 96 872 906 26 30 82 97. 

16017 88 200 21:38 85 822 438 50L 
27 93 65581 726-9091 827 38 73 83 958 79. 

17402 22 76 97 107 51 93 202 4 849 
477 95 668 78 87 717 77 898 955 78. í 

18013 70-91 109 13 77 209 97 884. 
46 83 423 34-68 705 889 ,923 42 86. 

19018 123 66 83 202 16 27 342 66 8%: 
405 44 70 513 774 81% 96 923.87 95. | 

20015 32 58 87 136 285 36 74 82! 
316 29 69 88 422 44:68 510 87 89 76 641 
49 750 87 808 58 78 v4'930 77, 

21080 73 218 72 9f 830 35 42 44 BR 
79 93 441 95 578 689 91 709 75 82 957. 

22140 222 361 449 697 776 828 ől 
93 943 44 72. ' 5 

23016 17: 149 98 215 32 88 827 ð 
473 06. 


zyk. 


£ 


BZ 


| „Yoła 


—I 


Gielda warszawska. 


Dnia 6 lutega. 
Walnta rosyjska słabiej, również Korony. 
Papiery procentowe w silnem zaofiarowanie 


przy tendencji zniżkowej, 


6% Obl. m, Warszawy — 195. 

4 i półproe. Listy Ziem. — 182, 

4 proc. Listy Ziemskie— — 

5 proc, Listy m, Warszawy — 1851/9 


4 i pół proc. Listy m. Warszawy— — 
Ruble: 500 — 133—132, sotki — — 
Ruble damskie —, 
Kierenki —, 


=e 1. 20 


Blacha cynkowa 


i żelazna blacha cynkowam 

także KARBID do sprzeda- 

nia hurtowo i detalicznie. 
— Ceny nizkie. — 


L, Rurewiez, Bótnocna 7. 


Akuszer i specjalista cho- 
rób kobiecych: 

b. ordynator warszawskiej unt- 
wersyt, kliniki akuszeryjnej. 
Południowa 23 
Przyjmuje od 9—11 r. i od 4—6 
po poł. 814—1 


Er. med. 
s 
Henryk Beryson 
Akuszerja I chor. kobiece. 
Dzielaa 34, pactez. 
Godziny przyjęć: od 4—6 A 


353—3 


Ftątok, ? saoteg©G 1919 A 


ar. sł. 


Najznakomitsze filmy polsko-francuskie, specjalnie nadesłane przez Komitet Francusko-Polski z Paryża 


LNYGIĘZĆ 


POBÓR KE: 


moła| 


nie WSZĘĆ 


wiati 


Oryginalne zdjęcia kinemat. w 4-ch częściach Francusk. Sztabu Jeneralnego 


JENERAL HALLER 


Wojska Polskie we Francji w walce o niepodległość Polski 
Oryginalne zdjęcia kinem. w 2-ch częściach Francusk. Sztabu Jeneralnego, 


Sprzedaż smoły w ilościach, potrzebnych 
dla spożywców, odbywa się w dal- 
szym ciągu w Gazowni miejskiej, 
ul. Targowa 18 (dawniej 34) tak dia od». 
biorców miejskich jak i prowin- 
cjonalnych po cenie 
mk. 80.-- za 100 funt. polskich netto, 
loco gazownia i ('/, podatku państwo- 


wego; po dostarczeniu odpowiedniej ilości 
beczek w dobrym stanie. 


1347—3 


Modes 


„Maison Nouvelle“ 


810—3 


-Grand-Hótel 2i1.= 


Licytacje przymusowe. 


W piątek, dnia 7 lutego 
jące licytacje za gotówkę: 


1919 r., odbędą się następu- 


Między godz. 9 — 1 przed pot. 


Przy ul. Szosą Pabjanicka 28; 


Wilczej 6: 2 szafy; 


Stół 


Tuszyńskiej 19: Lustro; 
Przejazd 4: Kasa Ogniotrwała; 


Dębowej 5: Maszyna do szycia, szafa, zegar ścien.; 
Sokoła 9: Maszyna do szycia, szafa. 


Miejski Urząd Sekwestracyjny. 


Łódź, dn. 7 lutego, 1919, 


"ESY WORWO 
Kupię rosyjską lub łacińską dobrą 


Maszynę do pisania 


Oferty „Dopis“ przyjmuje adm. „Głosu Polskiego“, 


Tania 
wy- 


A A. ALA. Baczność! 


przedaż resztek. Skorzystajcie z 
okazji 50 proc. taniej niż ceny 
zw. Rozmaite resztki na męskie, 
damskie 1 dziecinne ubrania i 
palta, Towary na bluzki, watoli- 
na na czapeczki, bostony, sze- 


sań welury, chustki zimowe, 
iwabie na bluzki, barchany, 
lianele, cajzi. Nabyć można pra- 
wie za polówę ceny. Łódz, Wi- 
dzewska Ne 40, m. 10, front, lip 
na prawo, 1 57—15 
NS aien czesc > Och 
zd 
F.A. A. A. Potrzebne żjaze 
io magazynu kapeluszy A. Cie- 
gielskiej, Piotrkowska 109, I p., 


frunt, 417-—8 
> stół, krzesła, łóż- 
f, kreders, ka, "szafa—sprze- 


lam. Piotrkowska XM 101, m, 9, 
1026—3 


CWE, 


kredens kuchenny, gabinet ma- 
ly, sukno granatowe sprzedam. 
Karo'a 8, m. 14, lewa oficyna. 
I piętro, 250—6 
uiażdź + wyprzedam 
A. Wyjeżdżają”, A: kre- 
dena, stół, krzesła, otomane, sza- 
ly, łóżka, materace, bielizniarkę. 
komode, szafki nocne, lustra, 
biurko, łóżeczko dziecinne, ko- 
tyske, słupki, etażerki, Piotrkow- 
ska ż23, m, 3, I piętro, front. 
400—'0 


Marja Kubicka przyj- 
Akuszarka muje, Piotrkowska 
Ne 199, m. 14. 311-8 


D Nowakowska mie- 
Akuszer Ka szka obecnie Dziel- 
na 34. 765—12 


"a kasa ogniotrwała 
Drezdeńska (jedne drzwi), u- 
rządzenie sklepowe — zaraz do 
sprzedania, Wiadomość: Oleiń- 
ska 9, m, 6. 3600-10 


Maszyny do pisania 


nowe i używane. TAŚMY, KALKA I t. p. 


Maszyny to rachowania c 
Aparaty do powielania kopji. 


PAPIER woskowy, szybkoschnący, tarby I tp. 
Kasy „Nationals i4121 


Własne warsztaty reparacyjno. 


maszyn wszelkich systemów. Nauka pisania na maszynach. 


€E. Celatycki i S-ka 


Lodž, Fiotrerx"owsiLa GOD. 


Stow. Wzaj, Pom. Pracowników kandłowych Chrześcijan w Łodzi, 


W sobotę, dnia 8-go lutego r. b., punktualnie o godz. 
Tef wiecz, w lokalu Stownrzyszenia przy ul. Sienkiewicza 
M 3-5, odbędzie się w Il-im terminie 


OGÓLNE ZEBRANIE 


na które zapraszamy wszystkich obecnych w Łodzi członków. 


Porządek dzienny: : 

I) Sprawozdanie z dzinła'ności zarządny 2) Sprawoz- 
danie za rok ubiegły; 3) Podwyższenie składek; 4) Spra- 
wa loknlu i kuchni; 5) Wnioski zarządu: a) o przyjęcie do 
Stowarzyszenia członkin: b) o przyjęcie do Stowarzyszenia 
mało'etnich; c) stworzenie kasy pogrzebowej; d) przylączenie 
slę do Stowarzyszenia Handlowców Polskich: e) zatwierdze- 
nie kandydntów na członków do Rady Miejskiej, 

Zebranie odbędzie się w Il-im terminie i z powodu te- 
go jest prawomocne bez względu na ilosć uczestników, 


1425—1 Zarząd. 


Maszyny ðo pisania 


Nauka pisania na maszynach wszelkich systemów, 


Taśmy do maszyn piszących, wszelkiego gatunku, 1aji 


gatunek przedwojenny. 


Mechaniczny warsztat reparacyjny wszelkich 


systemów . $00-1 


Adolf Goldberg, Łódź, Andrzeja M 1. 


najlepszego gatunku M 1 


Ogłoszenie. 


W wyśl dekretu z dnia 28 listopada 1918 
roku i rozporządzenia Ministerstwa Aprowiza- 
cji z dnia 31 grudnia 1918 roku wszystek łój, 
tluszcze zwierzęce z uboju czy też innego po- 
chodzenia podlegają sekwestrowi i skupowi, 
przyczem cena za łój surowy wynosi od mk. 
2.20 do mk. 2.75 za jeden funt polski 
zależnie od gatunku, 

Wszelki przerób łoju na mydło lub inne tech- 
niczne artykuły bez pozwolenia niżej podpisa- 
nych urzędów państwowych jest surowo wzbro- 
nione pod odpowiedzialnością sądową i grozi 
konfiskatą danych materjałów. 

Niniejszy nakaz ma ważność w powiatach: 
łódzkim, łaskim, brzezińskim i łęczyckim, od 
dnia ogloszenia aż do odwołania. 

Wszystkie dotychczasowe upoważnienia 
na prawo skupu łoju, wydane przez władze 
okupacyjne, zatraciły swy wartość. 


Urei karowian fy Obi Łódzkiego 
Wydziały Sorowców Wojennych 


Okręg Łódzki. 


Zarząd Związku Zawodowego Pracowników 
Jlandlowych Biurowych m. £odzi 


w porozumieniu z Komitetem dla Bezróbotnych prosi 
wszystkie kooperatywy o wydelegowanie przedstawicieli 
swych zarządów na konferencję w piątek, dnia 7 
lutego r. b. © godz. 5 po poł. do lokalu 


Związku, AL Tad. Kościuszki 21. 1442-1 


MYDŁO 


mk. 8, M 2 mk. 4.50 a 
także SZARE, KROCH- 


MAL, SODA oraz wszelkie dodatki do prania po cenach 


tylko u fi. Druckera, £ódż, Główna 47. 


393—2 
| i A. Meble: isisi kezesi "te [Antoni Pieszeeyhski zgubi pa | Biała 
froszęnia (TOBNE, tel, otomanę, biurko, leżankę, | mrk. i losy loterji legjonów, 


Uczciwy znalazca zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem 100 mrk. do 
p. Probka, Górny Rynek; w re- 
stauracji. 434—1 

śniinn Fabryka Cn 
Ghrz ścijanska guz On 
chla Turika, poszukuje agentów 
na miejszu I na prowincji. Łódz, 


Główna 50. 318—1 
nauczycielka i 
Doświadczona ywa ka i 


ni (polka), posiadająca rekomen- 
dacje, poszukuje posady do dzie- 
ol od7 do 14 lat. Gruntowna 
natka języka polskiego, rosyj- 
p ha i początkowo niemieckie- 
go. Przysposablam do młodszych 
klas gimnazjum polskiego i ro 


syjskiego Oferty. składać Ho 
adm. „Głosu* sub. „Nauczyciel- 
ka*. 891—1 


Eksp dronlka jra do bakier: 
n! Szaniawskiego. Wymagany 


niemiecki, #62- 3 


Ss O 


urządzenie do dziecinne 
go pokoju do sprzedania, 
Skwerowa 8, I piętro, 316—2 
Fort H stare chetnie ku- 
MIERIANY puje, Rokicki, ul. 


Franciszkańska +9, dom marja- 
wieki. 365—3 


ia maszynę do krajania pa- 
Kupię pieru, perferówkę i ma- 
szynkę do- szycia. Oferty sub. 
„M. 1,0L0^ proszę skladać w adm. 
„Głosu* do 10 lutego, 451-2 


Łóżka arand otomane dya 
; wanową, krzesła, tremo, 
szafę- sprzedam tanlo. Slenkle- 
wicza 50, m. 4, oficyna, pierwsze 
wejścin, I piętro. 351-3 
M ble z powodu wyjazdn sprze- 

: daję tanlo; urządzenie 
z 4 pokoi t kuchni Tamże poś- 
cieł do nabycia i damska garde- 
roba, Laufer, Szkolną 84, od 10 
le li od $ do B-ej. 1261- 4 
Maszyn? Ta minione 

+ , 4 „ide zę” - 
del Ne 10, sprzedam za 1000 mk. 
Piotrkowska 58, m. R, 3-1-3 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs 


żydowskie Ognisko Szerzenia Wiedzy 


(Dom Młodz. Żydowskiej) Południowa 18, 


Zorganizowano pod kierownietwem wypróbowanych specjalistów 


wykłady grupowe z języków: polskiego, 


francuskiego, anciel- 


sklego, hebr, zydowskiego, matematyki, fizyki I literatury powsze- 


chnej (kurs niższy i wyższy) a także kursy sekretarskie, 


Oplata 


pobierana fest tylko w wysokosci, niezbędnej dla pokrycia wlas- 
nych kosztów. Bliższych informacji udziela codz. 7—9 wiecz, Kan= 


celarja Stow, 


uni (Ibach), kompl. urzą- 
Pi "MINO dzenie sypialni, oto- 
mana, stół i sześć krzeseł są do 
sprzedania, Andrzeja 33-a, m, ti. 
364—3 

2 umeblowanych 


Poszukuje pokoi z oświetle- 


niem, gazową maszynką | wygo- 


dami, Oferty w „Glosie* dia „C-a*. 


cznem oświetleniem, uk 
Pańska 54, m. 16. 136 - 2 


H dipiómóe donne 
Paris nne leçons particu lieres 
et par groupes, S'ndresser: 30. 
Zawadzka. App. 8, de l-h.n, 3h. 

358—3 

= Udzielam początkowe 

Tanio! lekeje po'skiego i ary- 
tmetyki, Piotrkowska 7, m. 18, 

i lekeji polskiego, = 
Udziela n orefty © wła oto. 
su Polskiego“ sub. „Nauczyciel- 
ka^, f 447 2 


? aszport, wydany w 
Zgubiono Ładza, ną imię Hér- 
mana Litwaka, 882 

— a 


Pokój do wynajęcia z elektry- 


2—2 


51-8 


M 2 blanko-weksie z 
ly biono podpisem Henryka 
Kadlera na +00 i na 100 rubli, 
2 blanko weksie z podpisem Hen- 
ryka Prelsa na ItO i na 50 rb, 
1,100 mk. i paszport, wydany na 
imię. Reinholda Baustrezcza, jak 
| rozmnite kwity Zastrzega się 
pea kupnem tych dakumentów, 

„czetwy znalazca zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem w Jordano- 
wie, gm. Gałków u p. Berystrez= 
cza. 4 132—3 


Zqubiaco kartę węg'ową, wyd. 
ny 


ną imię Abrama Sar- 
4.2—| 


: legitymacje chlebo 
Zgubiono wydaną sat Fran. 
ciszka Zdybickiego na 8 osób. 

443—1 
paszport, wyd. w o- 
dal na imię Anny 
441—2 


Z ubiono 


i pstelnówna, 

legitymacje chlebo- 
Zqublona wą nn 2 osoby, wyd. 
na imię Bronisławy Kaczmarek. 
Winna 5, 429—| 


